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Spadła w przepaść z wysokości 50 m.

Cudownem należy nazwać ocalenie Świetniej Gabrieli Porroii w jednej z wiosek poiudn. Francji. Mała 
bawiła się w pobliżu przewodów, po których biegnie napowietrzna kolejka. Dziewczynka zbliżyła się 
zanadto do v ozka kolejki, który porwał ją i wlókł kilkadziesiąt metrów. .\ad przepaścią Gabryela 
Straciła siły i spadla z wysokości 50 metrów. Mi/tka, którr nadbiegła na krzyk dziewrzęcia, nmiwmała, że 
już straciła dziecko. Z rozpaczą w sercu zbiegła azemprędzej w głąb wąwozu, spodziewając się znalesć 
zmiażd: on< zwłok;.. Jakie, bj ło jej zdumienie i radość, gdy ujrzała dziewczynkę żj"wą, choć rzewnie 
płaczącą. Gęste krzaki złagodziły upadek i skończyło się tylko na zwichnięciu nosi. Mała dostała na. 
przód klaps." za lekkomyślność, później zaś iozradow ana matka obsypała ją pieszczotami i zariosh. do 

domu, gdzie ofiara wypadku Dod troskliwą pieczą rodzicielska koruje zwichniętą nóżkę.

Przesilenie na martwym punkcie!
W szyscy oskarżają się nawzajem.

Warszanra, Nastrój w  Sejm ie był wczoraj nie. j 
*łychnrie ciężki. Sprawia utw-orz-enia rzędu.. we- 1 
d ług opinii wszystkich pnztwiodinicizącyćh klu 
uów. stanęła na martw ym punkcie.

O  zebraniu się Komisy i Głównej na
wet m owy niema.

hrfmo, że Naczelnik Państwa o-deslial posła K o r
fantego dio jego „ntsmidialairyu^zy", rozum iej ąę 
t*rawio.o{po loPn ie przez to Kcm isyę Główną, lubo 
niewłaściwy, drogą byłoby skierowanie sprawy j 
Hatargu m iędzy N'iTicz3łnik>cim Państwa a więJc 
k o śc ią  Sejmu na pi cium ptcisid<Łz«nia Sejmu.

Stronnictwa większości sa. przeciwne 
zwołaniu Kom syi Głównej.

jK>Cr.ęwaiż uwaiżają,. ->p- komiteya zrobiła swoje, die- 
®yg ują-f k:mcly(Luta na ryremicra, k tóry  dotych- 

nie jest ^balony. albowiem c talcnie n-,oże 
tyPm przez głosowanie na plenum Izby.

na;:':n  -r.-it ,ie> p-Sb9Ciwtu zasadniczo fum 
;.vrn';r.u łYamisyi Główncii, o; tricj praw.

^•yonowaniu Iiom isyi Główinej, cip.irtej prawnie
(C lęg tlnlszy n.a stron icy 2-gioj.)

N ą  pytania, skierowane wiozo-naj prokz wszyst
kich kffiKdiemSw klubów sajmowych, jateita są. spe- 
«obt wyjścia z bezdimża, odpowiedz4 b y ły  różno
raki: e.

Przedisfląwicitele stronnictw umiarkowanych
stwiierdzili, ae dokonane aoislało wstzysfko. aiby 
prizesil eniic rządowe wcześnie elik widio wiać, że u- 
JwKwzomy ztcistał rząd  Koc tamtego i dlat ego niiie 
widzą zgoła powodu do schodzo,i-a z (wt.yćWbz,,!- 
sowej swej pcdisńMwy prawnej.

Odpowiedzi prze ustawicie],-; stronnictw Lewico
wych były h tr^zo ehiaictyczoie, wskutek tego, że 
stronnicity a lewlc.nwc odbywają wciąż jcsmwe 
narady, z których żadne konkretne wnioski lub 
prcpiortycye w kił-triinkiu zlikwidowania zatargu 
prawno-ko -sftytucy i-nego n-e wypłynęły.

W ynika stąd, z.c łewitfa znajduje się w stanie 
dezoiąanizacy. nie wic, co poczęć z tern pogwal
cenrm  koiStytucyi. j-rknyo d kor.:1 \  iczc-lnik 
Państwa, a za która w znacznym stopniu- jest 
ona sauna <'-Mt*owixiz:a.i a.

i

ŻĄDA OD SEKRETARZY GMINNYCH  
WYNAGRODZĘ?!IE 'WYNOS’  NAJ

WYŻEJ 5OM MKP. M irS . — GŁUCHY RZĄD, 
CŁUSI POSŁOWIE.

Jednym? z najbardzie  wyzyijikłw.anyoh stanów 
w  Polsce, a pizudew&zystkicm w * lalopolace, 
jest star sekretaraj gm innych. Sekretarz* 
gm inni -są tylko z  nazw y urzędnik im i gminmy- 
m5, w  rzecz^wćetości bowiem  90 proc. swoich 
czynności wykony,wują, oni w  t. zw. pomrizo- 
nyjm zakresie działania ctzyJi w interesie rządu. 
Saknertnwę gandami stanow ią t e r  d/o ważną cze-sć 
nśetyie on gam -m  gm innego, ile  państwowegc.

Tiawędy gminne zmuszone są stak. do spół- 
prpicy ce wszystkimi ura^dam' państwowymi. 
Do gxnim - wraci ,ją sad o pomoc u: izędową woje- 
v'ódałiwa, starostwa, sądy, inspektoraty i kasy 
skarbowe, urzędy zdrowia, watki i lichwą wła
dze woj&kowie policyjne wydziały powiatowe 
itd. Wanyj i.k le te czyrmośni załatwiać mued se
kretarz gimininy, wiadomą bowńem jest rzei zą 
że znaczna część naczelników gmin a nawet 
wielai bunm stnzćw małych miast, jest poprostu 
a.uitomatAmii dc podpńHiywanifi wygotowaw,ch z 
-óry praefc ^eikretarzŁ gminnego, pism 

A władz® adlmmistracyjni' wydawały ióej**>- 
; okrutnie gminom wprost komjc :ne poleoenia. 
lat np. .w roku 191? pOaczet. wojny światowej, 
y-kat poi iaitowry pewnego starostJwa polecił 
ẑyKitkłmi urzędom gminnym, w powiecie, alby 
przecSiągu 14 dni pod osoktstą odjpotwiedlz.i-tki- 
-cią naczelnika i sekretarza gminy, paiaodło- 
i v wykaiz imiieomy kobi?t. który k  mężowie 
ebyiwaj^ na wojnie, a w szczególności żbada- 

'• y» któro -z tych kodńeć znajdują się w' staniie 
odimiennym, w którym miesiąca, któn ślubnie, 
a któae nieśliul tnie!

Podczas p o w ro tu  z końcem r. 1918 czynno
ści urzędów ęmdinnytołi byty wprost kołowroe: 
cało masy nodoceń, okólników, zarządzeń admi- 
niistracyjnych, L* «ewp,zm« chaotycznych, nieero- 
ztumiaiyich i  sprzecznych z sobą zaiewały kam- 
'oelarye gmiinree. Sźkir starze gminni padaS 
wj-rast z przeorjęeaetn t  lecz ponosili chętno* i 
w  maliaztonliu to nadludzkie trudy w ofieirzie oł? 
O] ^yznir spcdziewając się, że Ta im kiedyś to 
wyru grodzi. Lenz jakże ciężko się jsawi-edli!

sókretarae Bmirm aczskotwii-k, praiwie wyłą- 
czmLe praiciutja w  interesie rtząchi ptefbni są jmttr 
gminy i gmina decyduje o ich przyjęciu i  od 
praw&e. Żadna ustawa państwowa nie normuje 
ani wysokości ich płac, ani sposobr ich zaopa
trzenia w  razie niezdolności dc pracy lub na 
starość, wogóle losem seikretejizy gm innych woa
le s ię  n ie  zajm uje. Sekretarz gm inny mńe ma 
zatem żaidnej ochrony ze strony prawą, dla nie
go nie istnieje 8-gtrteininy czas pracy, nie ist
n ieje zabeiąpieazemie na staro,ć, lub jakiilkołT/iek 
statut pienisyjny. n ie istnieje ochrona pracy, jed- 
n »m  stłoweiT- poJBtżenię jeg-o jest ginszem . ni-ż 
xu jififonsajego parobka w iejskiego. Bgzystcncya 
jago m w is lą  jest nieraz od w ójta  f ‘jau icy j je 
mu podobnych radnfen . Ze zg io zą  przychoJizi 
nam  wipnost poaa^ do wiadomości juibliczuej, iż 
bajwyima obecnie p!aca sekretaiza tminnego, 
obarczonego rodziną, wykonującego swej za
wód drie*tątki ■«*, wynosi 5000 marek miesię. 
m * e !  W prost w ierzyć sic nic chce, iby fak t la 
k i możliwym, był w państwie o dem kratyrz- 
n ym  uSiiroju!

Miaią bezmyślnej w-paust b'.>:\vzgiędności tych 
właidz niech będzie fakt, ii Bada powiatowa w 
Białej zażądała znacznej redukcyi płacy r>Swł,e- 
C0 sekretarza gminy, któremu gmina przyzna
ła na roi. 197-2 wynagrodzenie w kwocie 30.000 
marek rocznie!
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W*mo lioznych memoryatćw i rleputacyi, Tząd 
prócz solennych obietnic, nic dla sprawy *ekcc- 
twzy Bminny ;h nie uczynki. Owszem p-leciw- 
nie poraal awalać na ni i cc raz to nowe ciężary 
i obowiązki.

Na domiar zilago kasy skarbowe od pj-iOiizio 
rcjru ani nae ściągają, ani nie przyjmują z  róż
nych błahyob wprost powodów, podarków z 
fznom. tak, a » gminy nie mają żadnych wpływów 
DWBtkrnyrh z poaatików gmnnyep i ric są w 
możności opłacać sekretarzy,.któr/y od szeregu 
miesięcy wprost głodem przym/kraią. lub udają 
się lua prace do, kopalu gór nośląakieh, W  *le- 
kkhryeh prawach, lak bp. Klucznikowi ca, od 
presńdto roku pokrywa .yyUatki gminu* m m i -  
Bik gminy * własnri ki m w i.

Stom wydal, jak wiadomo, ustawę, mocą któ
rej utocajdectzcniu ad. \vy p&dików podlegają, wazy- 
Jcy pracown ic,’ rolni Otóu, Zaikiad ubazptw «m 
on wypadków we Lwowie, tnstj tuicya, która z 
wkładek ruboapd eozetni o w ych osiągnie wprost nm- 
lkinciowe auanv, nie zawab i a się, nj< wiadomo 
iaresaią na jaj iej podt&tawia, zwrócić się dn w y -  
crtkich gmin z żądaniem sporządzenia iz®. darmo 
wrkanru imiennego wwystkinh pracoWTuiikosr 
rotaych, Kości posćasd&necro gruntu. bydła, koni, 
asannyc., dniówek itp.

Drugą. podobno, tum»wę uchwalił Sejm., a miia- 
nowicie ustawę o pnzym jsow^ai] ubctapieczcniu 
budynków' od ognia i poleofi w niej urzędom  
"udanym przyjmowanie wniosków pobór i ścią
ganie dkladik uitHzpie&ieniowych itd. Na z&- 
■a&zjo ied ueftawy Polrka Dyreikcya Ubezpieczeń 
,iraajeimmytch podobnie jaJ: popnzed nio v spon: - 
w t ,  Zakład, zwróciła aię óo wszysitikich urizę- 
dónr gminnych z poleceniem wykonania powyż- 
dzycń niezwykle ciężkich czynności, oiiaro wu jąc 
aa to „wyjątkowo1* w ynagrodzen ie po tO ma- 
ndk (I) od jednego wniosku iRłezpwozeniiowego
1 po 2 proc. od ściągniętych składek!

Propozycya ta urąga wprost godności ludtz-
fciej —  a jakim wyzysk'em jest to wynagro
dzenie miech objaśni proste obliczenie. I tak np. 
w  gtminia liczącej 300 domostw, trwać musi 
praca nad pndyjmowaniem wniosków wraz z 
owacow-amem i wygotowaniem na czjsto przy- 
naijmnóej 14 dnJL Za to otrzyma, Urtząd gminny 
kwotę 12.(Xte marek, z kwoty tej pokijyć musi 
dy my dla takoatonóm przynajmniej 6000 marek, 
lroauta korp«ipondencyi i portorja choćby 500 
marek, wobec cnego sekretarzowi za 14-dmiowe 
trudy pozostanie kwota 5501 marek; owe kuś
2 proc. ad autny uiszczonych skledt*. stanowi 
*mbcb» większy wyzysfo sił sekretarza gminy. 
Owe 2 iproc. Lowicm w najlepemym razie wynieść, 
mogą rocznie 50.000 marek, po jjnlrąccniu, zaś 
kasBrtów podwody iza odiwiieraienie pjjemęćtoy. 
portarjów, zakupom jsrsj borów. dyet wójta, ro- 
zoruneraoyi policyar.ta gminmego, pozostanie 
najwyżej kwota 36.000 mik. A  więc za tak taarne 
kwotę sekretarz gminny prowadzić ma ksiąg' 
i koreaptmdencyę mozolną przez cały boży rok, 
aby panowie dyrektorzy w asekuraeyi ogniowej 
doz trądu »Ibreymiu swoje płace pobierać mo
rf1.

Jest to wyzysk wprost haniebny, a co naj-
emutniejaee, że wywyiafku teg*> dopuwizaŁ i się 
Rząd!

Stanultnym ródmisez jest fakt, że posłowie 
ettronmctrw tak zwanych lu d o w ych  i roboini- 
czyich, którzy podczas wyborów do Sejmu za po
parcie obiecywali s-ekretarasojn gminnym popro- 
rou złote gary. dzisiaj głuchym są. na wazeUtio 

prośby o poparcie w Sejmie ich pasi.ułatów.
Oto abraiz prawdziwego położemda sekretarzy 

“mm w Małopolsoe.

W  rozmowach prywatnych posłowie lewiowi 
wyraźnie ;:cclkr.iślali, że istnieje różnica w zipa- 
trywainiucli icli, a Naczę-lnka Pańsiw-jt, żc kroku 
N«czelr:'kr. Państwa oałkowioie Oni aprobować 
nie moyą, ;ionifevj,ż zdaniem kh ]sa-.vi»:en o i był 
cświrdifczyć posłowi KorCarteonui. że ochnawia no- 
minacyi jcg;o rząon, a «  tylko łymoaaiowo i na
tychmiast wysłać twago iiiięba aaufapćia clo Sej
mu, aby podijął nowe próby kwmproauin o zmia- 
ny w iikiiadłzdft rządu pana. Kurfantcgo.

0 ’izywietą jest rzeczą., żh 'i^jważni-jisizą a.ni.v 
ną dla lov-;oy jest łml&n.Ł samego premierą, któ
ry l̂il.n nljej repit-izontują gi oźną połit.yłkę roakcyi 
i gwaiiiu Jk4ityc*»ieeo, Cłnu lakterystyaiBią jest w 
tjm wSf.łrKjzie żę nawet pówma jiubo lewi
cowe, ua.o zbliżone etio nicli. bardzo krytycznie 
ooeniajg n t«o »a ji* j akt Nxv)lB<ka Państwa.

^liuryar1' jt, iiw. „ciziiiTOany") pisnę w j wc30- 
rajisizym M ik u le  wistę.p-ym, pod tytułem: „Czy 
żołriwa bywa ikbrynn mężem »au ‘s, śe J iu i  
Piłsudski, będąc żołnierzem i stojąc na czele 
panatwa jakd Naczelnik, tńa jest i nie moź© być 
mężeią staną, nu,:rj kT*. b «dow »« ątrr ajać, cr 
ganizować. zabezpieczać państwo i zapewniać mu 
uonyści hec ki.ęywdy oc izn j ałbuwiam^ — wa
di ug poglądów lego posuną, — ż rin:etra 
wtaiy, gdy oiTgani»jije, czyni to z myślą zruszani 
mii innej organ iracyi“.

„Frsegląl Wieczorny*, jrsmo Icwćicowe, któire 
dtofycliozae sćul ać;vKuw>k> maam ialka Sejmu w 
pocuuciu bp®wl adruości, w jakiej się zn-ala^te le
wica, odpowiedfcialna ze pawesiurie, awnaoa silę 
we weaoirajsizytr artykule wet-ronyim z arryt*,- 
niam dt oneiw îalka. czy poczuwa się On de obo
wiązku szukania drtg wyjśelti i utrzymania ró- 
wBOwagf pańsiwfewcj, !agoó2»n »  {aaeciwzństw, 
zfpom nająć, żc la no#* nrltży właściwie wsi;ę- 
ctz -e dio NacDcłników państw, ptreizyd:mtów, czy 
rnonnuachów.

„Kuryar War»»awalr5M, pdsn.o nie podejrzane 
o jakikolwiek radykalizm, czy to pa-awicow-y, 
cay lev-icowy pijizc: -..Cała dramatyczność dizi- 
stejsi oj sytuecyi w Polsce ukwi w tein, że wił.. 
śaiwle rukt nłr  wie, czego ckce fri|wny bohater 
dramałj ez»y, pan Naorelnik Państwa. Zdaje 
się, że jegu idee puli tyczne >są tak wsia-ętne, jak 
jego retoryka 1 jego> wiedza prawnicza

A tymczasem kraj znajduje wę w  stanie a- 
narchii; urzędy funkeyonują byle jak, miniatc-

?
I rya pranoe, żc nie pracują, s pan Wito* zaciera 

ręce przupuszczając, ż-3 chłopi zapewnie będą 
mu wdzięczni- Myli się tylko opinia ruM.cma, 
sądzęc. że wszystko to jast bezprzykładne. Tak 
samo oylo w dobie upadku Polski, taki sa;n to- 
nzył grę ^ąd niedawno jesizicize w republikach 
pohidniawc-amcrykaT) skicn.

Tw"t3m:io4ć polska wyraża się może jedynie w  
ta r , że u Kas naj^orsoe przykłady idą od r-.mej 
Ifóry.11 t

„poznańsai Przegląd poranny**, ztoBriżony do 
klubu rad ludowych- zamieścił artykuł, ostro 
krytykujący edmówkoi^ przez Noeacilniiw Poń- 
stwt p..i.-1'ućau nciniimacyi pana Kca^Antefu i 
sżwie dwjąay, że »e saanow-skiem tam obóz 
,.PutriigI:du Poa-aam-igo11 ®oldiar>pzcrwać ^ię tnie 
może.

^turyer Polski** (lewicowy) omawiajęc oboc- 
ną sylstjacyę przesileniową piiszę.. że in'cvaływa 
powołania rządu musi wyjść od Naczelnik* 
Państwa. Winien on bowiem w praktyce okazać 
jak eoWe ów raąd równowapi aaństwowej wyo- 
br< ta.

„Ręlhotnck" (organ socyalistyczmy) pisze; Na- 
czełniik Państwa ma ni*tylko lormalo* urawo 
ale podpisywania nom-nresi gabinetu p. Kor. 
fantogio, ma do tego mortupe prawo i moralny, 
obowiązek. W  dalszym cigigu płsri* „Robotnik11: 
Chodizii tu bowiąm o raęd. wojny doar.oyeej. o 
rząd. któryby wywołał najcięższe ka^aairotaln^- 
pnztsilanie w  państwie.

,3zoczf oapoMa11 poaaje, m  nt. wcporhjiceim 
posiedzeniu przedstawricłeli więkr ości Om owej 
stw.'«.'(teono, iż dane dotyco^ce się prre«'l*nia i 
ogólny ba i-to . niejasny komunikwt kańt-eJaryi 
cywiłnoj, trudno nwriać u  oaiateesne njw -« 
urzędowano stanowiska i zamiarów Naekoluika 
Państwa i za doS-atoczną fadsttawą do obrad 
na fjnuuwt sejmowym, 

j Z togo pobiećnego po- ciglądiL. głosów prasy wi
dać najtepiei, jak rozmaicie j niejednokrotnie 
! rańcowo zaoąaitrują aię poencsególne ątron- 
nictv a na juraesikinie wywołane przez Naczel
nika Pańjnwa.

VrBB5racy obwauirją oiy nawzajem, a brak jed
nej myśli — jak ahkwioować najrychlej prze
silenie odbijająca się jańaajlatalnlśj aa pań. 
łtwi®.

Lewica żąda gabinetu centrowego.
( 1  e l o ł o n e r r  o o  z ir tc u w tęo  k o r e s o o w t e n f a ) .

Waramn u. W  godzinach południowych, a  oe- 
s»:ępnń© powtórnie wieczrrcm abpadawał w 8ej' 
mię blok stronnictw lswieOwyoh,

Z głosów, kt«Vre nys doszły, blok ten na oetat- 
nitin swem poswedzeniu

wypowiedział się u  ntm zesiem  gabinetu

canlrowogo, jufcto per^amantazujfe. jazia
I po* tpar]amsntsrnagu, do którego injąyatyuę 

powbwen daą Naczelnik Państwa.

Kwewtya rządu posła Koanantego. wadług Mo 
1 ku lewiic. wego, powiinra być Zlikwidowana pi; »  

rozygnacyę p- sl a Ko: fan te go.

t
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Pniekt p M  dii; mimi o to im
Warszawa. W  kołach ministaryalnych peru- 

sizoiruyim. zasiał pirojekt podwyższenia ptac urzęd
niczych o nowych 40 procent.

Ptrojefct ten ma wpłynąć na jędrno z najbliż
szych posiedzeń Rad> ministrem'.

(Lękamy się jedynie, czy projekt ten zostanie 
szybko załatwiony, jeżeli przesilenie gabineto
we będzie przewlekało się w nieskończoność. 
Hed-).

Projekt ortiyittcyi wyborczej
Warszawa. i>l. wł. Komisyi koncłyłucyjna 

przyjętą na v. czo i n - j gpes i sń  : projekt or-
dyoacyl v ykciczej do Jena m . bez zudupcji 
zmian

' .•)rif'UCrUŁJ IV 11; .- :ik j.’O.-iiU
■) ! ’ 1 :  ̂ ; j • (■ W i1 X ' \ 1 ‘ < • ' •1 ■ •J-11 ‘ i < K«•• * •v’ ^1 '

ii:iti w < • ■ ; i f 'i  mi i*1'  m m . ' -'  .!«>•: i I MM 1
f.:.i ;n ,:iV. j ' i/iato mu i .k '.i;; r i |U‘ '/V

. Vi. .-l'.vc • l V cl. I.": ■'!•., ił:. pC.fi-
irtmii .-ij"i.

Ii!
Wmnaawa. Według wiadomości otn-iyimanych wóęksiaońć sejmorią smzvgnovae nie sod*, 

ze żrófloł miaaMdajnych, pob«*ł Korfanty już sa- j Ieto*Tile juk zapewniiają z kół złbliionych do 
mym fafottpm pozostawienia pisma non>r'(nacyj- : posła Korfantego, premlea' Korfanty nie mm la
nego nar biurku Nacz. Pańsl-wa wyraził swe rza. obocnio z»’zec a ę  siwego mandatu, zanim 
ipiiztikontylic, /.ę z mtwyi powierzonej mu p"zoz Sejm nie wypowie się. w het kwesty!.

Stanowisko Klubu Pracy Konstytucyjnej.
Chociaż nie widzi zam uchu Naczelnika Państwa w jego postępowaniu —  

pozostaje w zespole stronnictw umiarkowanych. /
Warszawa. (Tel. wh). Ze stromy stronnictw j 

mndo.ńkawsmych maizmacizyła się pewna różnica 
poglądów na wczorajszą samowolę Naoz. Pań
stwa, a mianov icie KAuib Pracy Konstyt. odbył 
wczoraj długie jHwisdzenre, na któarenn dyskuto
wano nad stroną prasową o obeensj sytuacył. | 
I Jak km-csiDonirlenta Waszego zapewnił jeden z 
leaderów teigo kiubi., Klub Pracy Tvcus.tyt.ncyj- | 
noj mimo, że posiada bardzo poważne zastrze
żenia pTzec^w aktowi Nacz. Państwa, nie moTe 
dojrzeć w przedwczotajszom postępowaniu- j 
wlaściw‘e zamachu na konstylucyę.

się w ten tposób, żu właściwie o ornerum mo- 
cncon i jednomyślnen mowy być nie madą 
głównie z tego względu, że Zjednoczeni# lud.- 
naród, pod p^ewodnictwem posb Skursklegc 
zdecydowanie wystąpiło przeciwko blokowi 
lowioy.
Waiwarwa. W  kołach politycznych panuje je

dnomyślnie zdanie, że rezygnacya Neez. Pań
stw e zairowiaclńan a pnzez mego w początkach 
w formie i*uvuc wyi-ażnoj, potem coraz mnibj
jatmói, a ostatnio ^rzy konflikcie z premierem 
Korfantym w romie bardzo mglistej, nie nojdzi*

f;ii iniT go piłcd-dnwickła tago klubu dowia- do skutku i że jest ona tylko groźbą, mając * 
bum się. -ze klub Pracy Konstytucyjnej vudanie wylą<«uic polityczne, a mianowicie od-

pragnie zrzucić z siebie odpoy. icdzlnlar ć, ja- dnaianie na grupy centrowe, izc ^ ó ra 5# » •
kę ponosi W ą J w tąG p e  l ! który deay- Klub Pracy Konstytncyjnej, które zwjadmioW
deje o v?ld;uc'ci lub mn sjmo 'i w ącjrnie. j p/.eciv u Są. przed len La na stanęwiefcu Nac®-
Mimo to poi.istajc on w zcupcl© stronnictw i aiu-iwa
u-aiiaihowanych, ponieważ, sytwaoye uiożyla
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Wykrycie nowych gniazd komunistycznych
w Polsce.

Gniazdo w województwie nowogrócSzkiem. —  Kwatera szpiegowska. —  
Bójka miądzy szpiegami umożliwiła wykrycie organizacyi.—  W Warszawie 
wykryto centralny skład bibuły komunistycznej. —  Jak komuniści war

szawscy korzystają z demonstracyi lewicy przeciw Korfantemu?
Na tle sporu o zapłatę Judaszowy wybuchły 

yp^ry a potrm  bójka, która naprowadziła poli- 
cyę na trop nikczemnych szpiegów.

W szystkich  obecnych ai'c>/iowano i przew ie
ziono <lo Now ogródka.

Są tio: Szpiilberg Efraim , Kozak A lek san d e i; 
Bogacz Jan, Kapel M inkowicz i N iem irow ioz M - 
ohaJ.

Znaleziony mnćeryał szpiegowski przedstawia 
się. n iezwykle iuteirosu.jąco i dał możność uż- 
bie bczp: .-icaersMva w ykryć dalsw  nici botezewi- 
ckiej organ i-zneyi azipiegow^kiiej

Służba bezpiec eństiwa w  wojr-wodiztwie N o 
wogródzkim  w ykry ła  Kv tych dniach w  Nieśw ie- 
tsu za kro i ona na w ielka skalę .szpiegowską or- 
gamizaiCTę bolszewicką..

Szajka szpiegów  urządziła w N ieśw ieżu  kwa
terę główną.
• Tutaj > ciągali ze wszystkich aa ięksiziA cb miast 
PtoluKfl ajenci bolszewiccy, składając swoje w ia 
dom ości o dyslokacyi wojsk, zdjęcia fo togra fi
czne, mapy, notatki.

Specyaln ie skonsŁruoAMatna składnica mcł- 
drunikowa, m iała za zadanie konfrontowanie ze
branych w yw iadów  i ju ż  W form ie u porządko
wanych raportów  szpiegowskich w ysyła ła  cały 
maitei i a ł do M oskwy

Dla ukrycia preeL okiem  w ładz swej abrodmi- 
CBftj działalności, organiizacya szp egow sk a  w y
stępowała na zew nątrz jatko handlarze skór.

Pirzed kilku dniam i jednak w  sdedziłhc kwa- 
te ry  szpiegowskiej rozlegać się poczęły aikioś 
grwaHowne krzyki.

K łó tn ia  przeszła niebawem w  bójkę.
Po  chwali jak iś okrwaw iony osobnik w ylec iał 

[przez curzwn.
W  t;TD czasie przechodziło koło  domiu szpie

gów dwóch w yw iadow ców  policyi.
W k roczy1,' natychm iast do mieszlkania, skąd 

modlagały się owe kn/iyki.
Ucóchły o ii«  naitwdtomiasŁ a przc-lbyAVHjąjcy w 

Zodieazikaniru poczęli niszczyć papiery.
Wymierzone rewolwery wywiadawc 3w i ror- 

Łwz „ręce do góry"  położyły kres niszczeniu, jak 
arę ut chwilę okazało, niesłychanie kom prom i
tujących papierów.

B y ły  to meldunki szpiegowskie,, świeżo zułą- 
cboh' pvze.z przybyłych  dwo^h agentów  bo]|t;z.e. 
■wdiokioh.

Ubiegłej nocy służba bezpieczeństwa w yk ry 
ła centralny skład bibuły kom unisiycznej w 
W arszaw ie.

W łaścic ie l mieszikania został a/(?sz,tov any.
Znaleziono 7 puidó\v druków  bolszewickich, 

(.'lokowane były *v olbrzymach koszaclf i w a liz
kach.

B yły  to  świeże nurosry pism Sztandar Ko- 
mainliziniu", „Czerwony Ś jł in d a r " , „G rom ada '1 
pism o dla łnflniu i masę odezw

Ml m yśl zarządzeń 'dadz roądowych o r. eclo- 
posanzendu do wyistąpioń koni tni-oyc inych o r
gana po licy i śledczej are^-ztowa-ły podczas uta- 
.niffcstacyi w Warszaw ile 20 osób.

Rozrzucały one odezwy- (komun is tyczne oraz 
wzintosily antypaństwowe okrzyki.

A n e tio w  artii y w n  prZ'«k a ra lii sęd/ioifiu 
śledczemu.

Oto kto korzysta 7. rn-ani?««tacyi lew icowych 
zarządzony cli w W a rs l \#s prze ci v ko K orfan 
temu!

Bojowe organizacye ruskie.
Riusmii n ie przestali na odnaw ianiu  ,.S iczy" tj 

łlówfeunzyisdw bojowych, ktorc wywołały w  roku 
1918 napad zbrojny ma Państwo połśkic. Pon ie
waż „rozikaz" Tryilowiskicgo, pi kysłany z W ie 
dnia, a
NAJLAŁIJĄCY SZYBKIE ODNAW IANIE TYCH 

SPI8K0WO-ROJOWYCH TOWARZYSTW,
nie ma'rafii na żadne prrzeciwd.z,' a lanie w oje- 
wódzl w i policyi i ponieważ snarog tych „Siczy" 
(powołano do żyicńa — teratz Rnsini pos* anowidi

stwauzyi' ZwLąztak Sicay. zakładając je wszędzie 
Iwanowo.

Umyślmjc rączę! te. robot,e ze swym Sokołem, 
aby iia7,wa mniej raziła i inki Zw iąrck sokoło- 
srózo" r  ]iiic>i aaii ją juy. jaw i«ir. Zarazem z tłtni 
organ v »c ya m i >ą w z\\ in.zku

SKAUCI RUSCY, 
do których  w ciągn ięto masowo m łodzież gimna- 
zya lną  —  a praodowmiey i instruktorzy skau
tów  są. zw iązan i z Siczarui.

Te robota w yd a ’a w ostatnich czasach skutKi 
zwłaszcza, że organizatorzy, zarówno skautingu,

jak i Siczy, tw orzą
' TAJNE ZW IĄZKI 

m iędzy sobą. W łaśnie w krótkim  okresie cza
su, juiż po odezw ie Trylowukiego, wysadzono 
domy policyi w  Jaworowie i Sądowej Wiszni, 
spalono kolejową wieżą wrdną p o  a puszcze
niu przed i :im w ody) w Lubaczowie i t. d.. a we 
Lwowie, gdzie czujność społeczeństwa jts t w ię
ksza, posmarowano przynajm niej na skrzyn
kach pooLitowyct orły polsLic czarnę farbą i 
znisziazono jc w ten sposób.

Ocizywjiście te rzeczy dzieją  się'
NIE BEZ W IEDZY GŁÓWNYCH POLITYKÓW  

RUSKICH,
ale ponieważ, uchodzi to wszystko zw ykle bez
karnie, tein łatw iej da je  się m łodrież pchać do 
m boty terorystyczmej w tajnych związkach.

Bezradność władz wobec lego wszystkiego > 
tolerowanie zarówno takiego skautingu jak i 
Siczy, przyczynia się do takich przejawów a. 
narchii, a co ważniejsze, ułatwia Rusinom re
klamowani- się za granicą że tu jest dt uua Ir. 
lamdya, że mają tu nuejsce ciąułe zamachy i ak
ty teroru.

Czy w łą j ic, a zwla-z..,./.» min. spraw wewnę
trznych i główna komenda policyi nic są od te
go, aby przywrócić 1>i s an prawny i zdush- to- 
rou1 prze* zamknięcie b :h zw iązków, stanowią
cych pokryw kę dla z/wiązł;»v trTnych?

Bolszewickf pogrom żydów 
w Mińsku.

(SPRZECZKA NA TAHGU. — CHŁOPI W YM IE
RZAJĄ SOEIF DORAŹNĄ SPRAW IEDLI
WOŚĆ -  GRABIENIE SKLEPÓW. — 2 OSOBY 
ZABITE, 6 RANNYCHł BOLSZEWICY ZW A. 
ŁAJĄ MrINP NA „KONTRRF.WOLUCYOM- 

STOW.
W  hiedziidę w Mińsku L i.rw s k ::H mh-ily nuej- 

aęe powła,4niojsi7ic ro zm eh y pi-zei -'.wżyidowskie. 
M ianow icie: rano ]ioniięd-zy gimpą wioścctatn, 
przybydych do tuio-sia. a iiaudhzrzaiui żydoiw- 
■kinii doszło do zatargu nu tle. „pnseJawanego 

towa.iu. W kcótcc bójka ma ja ca charakter po
czątkowo lokalny, •zamicniia siu w rozruchy )»o- 
ważtniojsze, j-irzyrzc.u włoścdanie w łącznie :l tłu
mem mietj.sikim nz;u,ci!i się do ro z jjm ilia  skle
pów' których część rozbito i rograbiono. W  cza
sie w«Mc, jąkne sńę w ye  .ązały jiynygjidzy w łoścla- 
lUUni, a  ludnością żydów s-ką, za.hiię zostały ko- 
miuntótlh. L iw s k o  j OrmnlH'1'g. a sześć osób ra- 
niiono.

Roztacłiy przybrały jys* i /•«> w ięk^zc rozruiany, 
gdyby i i i wkroczenie t. z.w. sptii-yąlneco otldizia- 
łu  krannoarm iejców. którzy tiuui rozprószyli. — 
Silne patrole, krążące pir-zor. cały dzioń i noc, 
uniemoŁiliuMi/ty j>ov'tórv;jnie się rozruchów Na- 
aitęippiegu dnia władz,e sowieckie wyć^aly odeziwe 
do ludności, w  której stara ją  się winę zajść zło 
żyć na „cientne s iły  kontrrew olucyjne" i unie
w innić A\ościan.

G uy de Chantepleure. ui

Slab w aeroplanie
Praełożjla z francuskiego 

Mas ,*i s Dzłednazyckieh K o m n c .t d ,
— o o o  —

CdpoAt iedzialła dwoma łtowami.
— Jestem swczęślawą.
I oczy iclh uiśoniechnęły się, do siebie . Oczy 

‘Wilhelma rozbłyskiwały taką jaanośc'ą, jakgdy- 
by pnaymiiosiy z nieba odbicie świata barda iej 
•Bmzącego i piękniejaz "go od urszyistkicU razem 
ówdateł ziemskich.

Na chwile pouściił i A my powieki. Olśniona 
łeet 1 oszołomiona... Ziemia wydaje się jej tak 
OHuuhiwy uną jak kraina mgieł... Śni jeszcze...

Pełno łuded... biegają po boztódn-fcj pov iierzchni, 
w oła ją  coś wazyscy rcuzem, biją bi'awa, w jk irzy- 
k-ują ,,niech ży ją ". rado,śni są, rozienitua>ya»mo- 
wan> , T o  ludzie Wilhelma, ci co kochają  i 
Wied nią. w nim potężnego ożyw ieiela nieznanej 
i clitchoj ich pracy, a może także i ich marzeń... 
Zachw yca ją  się, widząc w  aeroplanie nie inży- 
Tiriera \irmoI, ieC;Z drobniutka kobiecinę, która 
Przybę-wa z tak daleka, i z tak w ysoka i w rcz- 
^edowarrwi swern, w yciąga  ku nim rączęta—

Wzruszeni nj, i rozczuleni. Jeden wysoki z per 
między nich płnewe głoó o, a drugi, starzec o 
prebrZłittntycb włosach, całuje te ruałe rązzki...

— Pani Kerjoau. pani Ktu*jeau! — pov taaiz i,ją 
^órem.

A  Amjr się wydaje, że w oła ją : ..Królowa".
Mówią, py ta ją  się... Kerj-eau odipówr®:! i Eu... 

a wszyscy razem tiwumfalTrio otwewiją w ielki g  t 
p  aka i pioszczii. go...

Ktoś zapytuje:
— W ięc  pa,ni Kenjeau odgadła chylba t.ę po

dróż, boć zakazane przecież było o n te f'w spom i
nać?

Wilhellm oznajmia:
—  M ówiono o niej, zapewne, '/byt w iele  w  war- 

rztatajełj...
N ic chcąc, aby p jdo jrzyw ano w jecrych ludzi. 

A m y odzy,wą się:
— N ic powiedziano mi nir w La r dlods. W ir  

hełmie... ale Janka dalia mi do przeczytania twój 
list, dc  mmie... w  razie wypadku....

Głos je j auidu żal!
KerjL.au nic na to nue odpo^óedz at. uos prze

lotnego, i lenohwytnega, świiaćło jakieś, a raczej 
płomień, roś jakby jaany z. nieba płooitiin, ośw ie- 
tla jąoy nagtt dziką skałę, zmętnia i pawe^stucza 
tw»jrd/9 jego, opala:;e oblicze... Zdiajo się o r aapo- 
m^uać. o  -izcm snę dowiedział, pis®© dw a t^tlegire 
.my, jeden do (pana Patain, drugi do Janki, wyda 
je różnorodne i szczegół owe polecenia swoim pod 
władnym.

Jeldleai z ludz m eldu je:
— Automobil stoi ppza temi te;nrotlami... Tam 

tędy jot owrdzń droga  d o  lorajowej szosy, łączącej 
Ajaccd/o z Bastig... Ccrte leży na poioov.e diregi...

A  majlutka A  my nalej w idzi i  słyszy, jakby we 
śniu, oddychając noekoszaiie świężymi (kłębami 
woni ztotójeścii, co w nią ud'«rziają...

Napaleom W iieM  roaozailał się, ppowiadtjąc,

I

że rozpoznaje Korsykę po wiosenno eh wonsarh 
złotojeśc'. taką., jaką się one unosiła ku me-nu 
wrez z falarpi. gdy się z1114r ał 'do n 'ybrzezy ro- 
desirnoj wysipy. M alu lka A m y loędziio również 
pamiętać zapach ten silny i prze ikliwy, pmzemi- 
ły  zapach kw iatowego miodu, k tóry rozeznać.' w 
,grzes*w om i, wśród lotu AVT©lkiego ptaka. Dla 
iiiuj będwic to zawsze wonią zia*. zairowancj wiy- 
spy.

I teraz, wfcród woniejąicych ! ; «ó w  wiosnkuneri 
lem kadgrUhm. wśród pochyłości. poKry .ych 
kw itnącym i airiode]o-u.nć, um yka szybki aiutariio 
bil ku górom.

W ilhelm  przytuTi! umiłowaną do siwego ser
ca... Gal u,ją sir gwałtownie, szalenie, uipojani m i' 
ło'ścią, mioldońcią śmiercią, którą zwyciężyli, i 
życiem, które, jak się im  zdaje, zoobyli tiw u  w  
g ó iw . samodinj, pośród ni 'iskwiczionorói.,.

—  M oja malutka, jediyna Aimy. więc tyś o w 
iała *wn List... I przyszłaś do m ió ... tyś tak pr> 
stąjlba... ty...

— Musiałam., wooec lego. żeś iwa chciał zm>- 
zumijeć..

— Czego to ja nic chciał >m zroiBumiiieć. uko- 
cnana moja?

W ie  on dobrze... Itcz niedy je j n ie sdyskU i mó
w iącej to... I  słodko, nam iętnie, zc ipuaBCEOBWnf 
powiókami. w  ekstazie ostahń^go iceo pocałun
ku, £. uemiechejąic sio już ustami gyntoweini dto 

; r.cwego, którego ocz|kur|e. mówi ona swym ład- 
I nym, krystalicznym ghis k̂.iam:

— Ale po prostu tego, że cię kocliam... że cię 
miłują nad wazjatkey mój męiżu!...

KONIEC
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Co zdziałał » itoły K rz y ż “ dla żołnierza 
polskiego.

Zwalczanie analfabetyzmu. —  Opieka nad wdowami, sierotami i repatry- 
ar tami. —  Akoya, uodna poparcia przez całe społeczeństwo.

(W yw ia d  recLakcyi „G ońca  Krakowskiego“).
(P.) Dzidki upi^ejmości kia. Litw in j, dyrektora 

■k(Ti.ikf.--kiego okręgu B iałego Krzyża, zcbcPiiś- 
ray garść iinformacyi o po w standu j dEialilnoóci 
tej h uim-aniitamerj inisfytucyi na gruncie oni i go 
okirę^-u krakowski1 ego.

B iały K rzyż zoa>ił zubożony poklnazas w ojny z 
inicyait.ywy p. Paidierew.łkie|j; jest. a<. instytn jyą  
ściśle narodową, w przeciw ieństw ie do Ocerwo 
nego Krzyża., którego ideologia jost międizynssro- 
dn>wą; dalsza różnica mi< -dzy tormi dwoma imsry- 
tueyuami lewy w i oh odmien.nej dział ulności, p e r  
wazy bowiem xajm n]( się żołnierzem  z j i  & /ym, 
uiosąic mu pcmoc. miumniną i materyałną, 'drugi 
aa usauj j s ię  w yłączn ie żołnierzem  rannym  i cho
rym.

Zupełnie więc jest 'zrozumiałem, żie o wiele 
S0er9.se pole do cLzi.iłnnia Otwiera się pra^d Bla- 
łyim Krzyżem w czasie pokojowym; przede wnŝ y- 
srtkiem w aikcyi ku/lbuiralno-oświatowej. .A keya ta 
jest maikreślom na cialy sEnreg lat aż do oaasu 
zupilnrij ptotptrawy naszirgo szkolnictwa i usunię
cia anait .betyzmiu w naszem społeczeństwie. W y

stoncizy ty lko  nadmienić, że w garnizonie krakow 
skini, rekrutu jącym  się z żołnierzy, pochodzą
cych z  kresów wschodnich, jasf 70 procent anal
fabetów. Pow iainśm y wszelfciemii siłami poprzeć 
zamiary Białego Krzyża zańnicyowania kursów 
dla analfabetów , które będą. otworzone w ka bdena 
mieście, gidai* i .st garni.scn wojskowy. Kostki, 
tyoh kursów będą dosięeać rocrztme 50 m ilionów  
marek.

Ponadto opiekuje się B iały K rzyz rapatryan- 
tami, wdowami i sierota su po poległych, dając 
im iytmraasowo mieszkanie w  świeżo ouwartem 
schronu] Ln dla repatzyantów przy ul. Kamien
nej i rozdając bieliznę i ciepłą strawę. Schroni
sko to, przerobione z baraków wojskowych, jest 
urządzone według wszelkich wym ogów hygieny, 
posiada fcowiecn. urny walnie, pralnie i t. cL

Całe społeczeństwo powinno być w dzięcz.ne 
Białemu K rzyżow i za tę cichą, a tak owocną 
pracę, prowadzoną bez sztuciztnsjj tuzinkowej re
klamy.

*

Do ceny towaru (topisz 31 Mo na koszty
głupoty socyalnej.

OEytamy w „Gazecie Poznańskiej*4 pomiżtsizy 
znakomdfty opak złośliwej plagi biurokratyietznej. 
podkopującej nasze życie gospodarcze.

(łdytby nie te wszystkie szykany i niewole re- 
gftamwntacyl życia ekonomicznego, to byliby
śmy o jedną trzecią bogatsi!

Oto co pime „Gameta-:
Je n 1 0 tutejszych hurtowni imopaittnuje się w 

towary nagninfermc praee Gdańsk. Ponieważ fir
my aagranicznfc kredytu do Polski nie udzielają, 
są kupycy betz wyjątku iztofbowiąizanl naprzód to- 

płac* w walecie zagranicznej, jak w dola
rach, funtach aefceriingów, guldemaoh holender
skich i t. p., których wartość zależna jest od 
spadku łub ewy k» wartości marki polskiej i 
nttamaecfluej.

O te  wśęe tormśn dostawy odbywa się prawi
dłowo, aj. w A u  lub kilkunastu dniach, a  wa 
tuto oagrantesna stała niżej, kalkuluje eię towar 
bommrtodrj. Transom kolejowy towarów w  
Polsce odbywa sdę jeiinalkżłc na ogól żóŁwim kro
kiem, l w ten sposób gotuwfca zapłacona za to
war unieruchomiony pnoeu? tygodnie, a nawet 
mówiące jerU zaciągnąć kredyt bankowy po dro
gim procencie — przedraża jiuż towar i to zna

W  tym wymóku ponoes wtłnę kolej i tylko 
kniej.

Praed niedawnym czasem np. otrzymała pew
na tartojsm hurtownia 1 wagon agtytaulów apo- 
ływezycto c Gdańska. Ów wagon wysiany z 
Gćtefirtca w  dniu 28. 4. 22 r. nadszedł do Lwowa 
26. 5. trwało to więc 27 d.ni. Po nadejściu okaza
ło edę, eto wagon został w  drodze Aradsaiony czę
ściowo, ttrzcha było więc zwołać komisyę kolejo
wą, która urnędown brak towarów stwierdzi. Tu

zaoi ęły się znowu truanośoi, trwało bowiem 
cjtery dini, nim przyszli uraędnćoy kolejowi 
stwierdzić braiki ukrrdizionych towarow; na cle 
zaś wymawiano się. że za mało urzędników u- 
rzędiuje i trwała ta manipułacya dalsze trzy diun, 
razem 7 dni, czyli że sam transport z Gdańskie
go dworca do masrazyna hurtowni we Lwowie 
trwał 34 dni. Za cały azias postoju (7 dnil m/u
siała hurtownia zapłacić postojowe i aikwl- 
deneye za opóźnienie odlbioru, który powstał z 
winy h tylko urzędu kpi ej o w ego i celnego.

Facłrmek praed&ta -,via się następująco: 
Koszty ai, cydiencyjne i postojowe 133C52^C mik. 
Odprawa celna i koszty celne 10172.— mk. 
Glo 1321525.— mik.
Koszty mamdpulacyi celniej p6430 — mk.
Fracht 254345.— mk.
Rosizty apedytoatskiie i zwózka 22816.— mik. 
Akcyza m> jicika 52000.— mk.
Sternpile pp. 3500.— mk.
Rachunek towarów 5309143.—  mk.

raiznm ’ 7635024.— m k
Z powyższego wynika, że na towary epożyw- 

ccze, które kosztują w Gdańsku (licząc 14 m. po- 
akich na 1 m. niem.) 50309143 mkp. dochodzi 
kosztów powyżej ownacmonych 1825881 nalep. —  
czyli 31 i pói procem.

M e zastały tu uwzględnione prąpenty od na
przód izapłarorcj "otówtkii w  ilośoi mkp. 5809143 
za czas od 10. 4. do 2. 6. — za 53 dni po procen
cie bankowym 2 procent miesiecenie, co powięk
szyłoby koszty o cale 3 nroomt.

Takich p  'zypadków moiinaby naliczyć *w Pol
sce tdaikaseit, a może i nawet tysiące tygodnio
wo.

Katastrofalny brak wagonów 
na kolejach w Malopolsce.

SKUTKIEM STOSOWANIA SYSTEMU FE- 
TfUtSBURSKIEGO W  JEDNYCH DTREKOYAOH 
NATM IAR WAGONÓW, W  INNYCH BRAK —  
W AGONY STOJĄ W  DYBEKCYACH NIEKTÓ
RYCH MIESIĄCAMI BEZ UŻYTKU! — STRA
TY PONOSI KUPIECTWO I  SKARB PA Ń 

STW A!
Kolejowa gospodarka wagonowa wHedy jest

debra, gd y  w agony pad załadowanie tow srów  »ą  
punktualnie podstawiane, a. .załadowane w ago 
ny przewożone są szybko, tak ażeby jak n a jry 
chlej m og ły  być użyte ponownie.

Celem racyonalnetro wyzyskania  w agonów  
iftn je ją  przy zarządach kole i specyalne urzędy 
wagonowe, m ajęce za zadanie dysponować w a- 
ganaurii stosotonie do zapotrzebowania.

T polskie koleje państwowe posiadają lów n ież 
iaki ■dyfrpTO.rtorakł urząd wagonow y w Wars?ia

i częstokroć nie m ożna się. tutaj doczekać do
staw ienia wagonu pod załadowanie. Natom iast 
m liniach okręgu warszawskiego wl( z. się etą. 
gie setki wagonów próżnych.

Ruch towarowy w Malopolsce wzrasta z dniem 
każdym. Szczególniej obecnie, kiedy taryfy  ko
le jow e m ają być podwyższone, każdy o l.da lb j 
\vys!ać swój tow ar1 m  niższą opłatą. Brak wa
gonów  yfoi jednak tomu na przeszkodzie. Odbija 
on się także niekorzystnie w stosunkach han- 
dlowych z zagranicą. Znany nam jest wypadek, 
gidzće zarwano umowę o dostawę 100 wagonów 
drzewa z Małopolski do Francyi, bo kolej do
stawi a  w dłuższym  okrasie ctasu zaledw ie 4 w a  
gony pod to ćiuewo. A  że było ono rą rdiZD pc- 
trzećme zakupiono jo  a  Czeciiów, gdzie gospo
darka w agonow a n ie ruacmije się na zasi iaach 
pet.prSDUirskT.ch.

Cz; s najwjż90y, aby i w  Folsce gospodarka 
wagonowa oparła się na wzorach eur ipejskich.

Jeżeli bezezjom ie stojące w agony na stacyacL 
okręgu \t pj-szawiskiego nic zc staną ski^rowaue 
tam , gdi ie inogą być natychm iast dio załadowa
nia użyte, to postaramy ilość tych próżnują
cych wagonów publicznie ogłosić.

Ozyż w  tycb warunkach można dziw ić się, ie 
w Polsce istnieje deficyt kolejowy, skoro pól- 
skie koleje posiadają wngony poto, aby stały 
próżne n a .m  całymi miesi-cami

1 wie. Zasada gospodarki wagonowej jest jednak 
I w Polsce błędna j pozostawia wiele do życzenia.

Błąd w  gospodarce wagonowej na polskich 
4 kolejach polega na tem, że park wagonowy pol

ski nie tworzy jedna] wielkiej calośc4. dostępne] 
dla wszystkich okręgów dyrakcyjnych i że nie
potrzebne chwilowo w«igon.y w jednym okręgu 
nie mogą być odesłane do innego okręgu «Kbc- 
wiam w Polsce każda dytrekeya kolej, ma pmzy- 
zinatiy pewiem ste>y kontyngent wagonów. Je- 
że0il przydzielone jaj wagony nie znajdują rapo- 
tr-leborania 1 stoją benrynnie, nie wolno ich 
odesłać do użytku innej dynkoyi, ohoóby ta 
bezczynność trwałe całe tygodnie!

Jest, to system gospodorkr praedżcz^płony z 
kolei rosyjisfltróh. Był on może dobry w Rosyti, 
która nie wysyłała nigdy swoich wagonów za 
gramieę i nie czekała na ich powrót. W  Polsce 
system taki okazał się nie praktycznym i dy- 
rekeye stykające sie z zagranicą i wysyłaj.ce 
wagony /jagrnnicę cierpią stale na brak wago
nów. Dyrekcya krakowiaka odo/mwa w pierw- 

' -zym rzędzie skutki tej goapciarki wagonowej

Kapady Litwinów w pasie 
neutralnym.

MORDUJĄ LUDNOŚĆ POLSKA I  1ODPALAJĄI
„jOwmnik Wilcr'dci“ do osi, że w noet ’ z dniu 

16 na 17 lejpca K^olarny oddalał wojska litew
skiego otoczył wieś Dowgdemd®T8Bki w pasie neu* 
tralnym. w okolicy Trok. Żólmiarze litewscy na
palili i na posiadłość gajowego, okrążyli zabudo
wania, pocmcim podpalili Dudynki mteackalne, 1 
sdajnie i stodoły. Litwini mordowali baódeg**, I 
kto próbował umt ąć z palących się domów. 
Licdba ofiar dociąga kilka m-u osób i nie jest 
jeszcze na. razie ustalona.

Miasta smerykańsiie dla Polski
Donosiliśmy niedawno o mimeyowane] t Nowego 

Jorku akcyi wielkich miast amerykańskich u . polu 
zwalotanla epidemii w Polsce. Jak dalece rrie? bjrta 
pojęta na seryo, dowodzi fakt, śe już w nójblltezycL 
dniach przyb/we do Warszawy dyrektor służby 
zdrowia w Nowym Jorku, p. Royel &. CopelaŁd, ce« 
hm porozumienia się z władzami poleklemi co do 
planu i środków walki z chorobami zakaźnemu

Walka z chorobami 
w Stanach Z|edr.rci onycti.
Stany ZjedŁoczone roznccxet> beswcgledna. ceio. 

w o anganizowaną i prowadzoną walkę z ehoro* 
bami wen „ ycznemi, jedną z naj^truzniejzzych klęsk
społecznych.

Do walki z nimi powołano przed dwoma laty
specyalny komitet centralny, który podjął z jednej 
strony szeroką akcyę propagand/etyczną, nrzestrz 
gając społeczeństwo przed chorobami weneryauemj 
z drugdej zaś stroni podjął się leczenia chorych.

Przed ewazyetklem zamknięto w całych Stanach 
dozuT publiczne, założono 427 Klinil dla chorych 
wenerycznie i szereg stacyi kwarantaa/now-ch, dla 
dotkniętycn nieuleczalnymi tymi chorobami, nttehe 
piecznymi dla otoczenia.

Do walki zorganizowano dO tysięcy lekarzy, 28 ty» 
aięcy aotakartj zobowiązano do odmawtanii chorym 
wydawania leków bez polecenia lekarzy, by w ten 
sposób przeszkodzić szkodliwym samolerzentoa 
Przeszło 19 tysięcy dzienników nie przyjmuje do. 
brawo)nie ogłoszeń zachwalających takie mmodziel* 
ne leczenie.

Urządzono 13 tysięcy wykładów i 3.600 przedstaw 
wień kinowvch, objaśniających grozę nisbezpieczeń* 
stwa, wykładom tym przysłuchiwało się pćttorr mb 
liona ludzi.

Założono wTeszcie 427 klinik dla ehoryob waae.
rycznych, a przez kliniki te przeszło w owych dwóch 
latach 185 tysięcy chorych. 41 tysięcy chorych ule< 
ozono zupełnie. Chorych, którzy z Jakichkolwiek po 
wodów musieli przerwać leczenie w szpitalach od* 
wiedizah specalm lekarze w domu, którzy tet równo* 
czcśr.ie .badali i człą rodzinę chorego.

W ten sposób Siany zwalczają tego nieubłaganego 
wroga ludzkości, jaaim są choi-ony weneryczna
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Zastępcy wojewodów.
M uiiskw y*j,:n  spał iw w e w iif i  rzn ych  w-yi^laąno 

d o  R a d y  M ini*uró\v 7, projo.k.terfi s łw oraopfla  in- 
styt.ucyi stałych zastępców wojewodów.

Zasiiiępcami wi -j-swądów mają być w myśl jwo- 
jukru powyz-zcgo micz-elm ty jcdnugm z wydzia
łów Minist >;i,' ,\va .JfiAlw wewnętrznych, którym 
minister spraw w ow  ębrznych na wniosek w oje
wody pow ierzy sprawowanie Iycli funfc.-yj z ty
tułem w iic' - w-ojeiw 0 d ó w .

Projek t minisieryum spraw we w nęiarzityth jest

zupełnie słuszny. gdyż wojewoda przy pomocy 
tylko naczelników departamentów nie jest w 
śtjure sprostać swym od-powi-.ltL.lat Inym obowiąz
kom.

W krtzdom województw ie wić *n być unze.Jmilk, 
któryby w czasie nieobecności łub choroby w o
jewody mógł gi) zastąpić, będąc odpowiednio ob- 
zmiiutnioriym z ‘oknem spita w, &drtGwian.vich 
przez województwo.

Erotycznie zboczony morderca kobiet.
Obawiając się śmierci,

Przed sądtm berlińskim stawał niodniwno mor- 
ćbenca tej miary, ze 1. aj bardziej duświwcU Zzjmenru 
juryście mającemu wciąż ck> czyn icn ii zie zóao- 
dniiartzam, i pi z sta gąu.*un.i* musiały stanąć włosy 
na głowie, gdy zuipo./.uał się. z kat tą zbrjdni, po
pełnionych paiz n togo u.^jwidkszego zbrodnia
rza.

Jest to i.idywidaum rl uczone na tle * t a . j t r ■ 
nem. Alkoholik  d/iieda.czni. w którego żiyciu 
truiaiizina aJkoii olo w a odegra ł u. zawis zc dlftciyidiu- 
jącą  rolę. Km,piiic Grossniann b'^ s\ n-e-iu nało
gow ego  pijaka,, więc siostra lego była kbycrtflią, 
dwaij bracia chorzy umysłowo, za,-? oskarżony o 
rainior*i)0 wainte sizeregu kobiet, Gros mann, hyi 
28 razy karany sądownie, przyczyni skazany był 
.na kilkunasto!ot. lie wiezienie za zhroćBnię iwgio 
rodzaju, jadę zgwałcenie 12-lctniej idlzi wte®1Wki. 
oraz za gwałt dokonany na \ i pół letn iej d zk w - 
czyncku która amarla w pair-ę dni potem. jakc o _ 
fiara dzikiej namiętni-o-kć ob-ląkn- rgo zbrodnia
rza.

Jotk się to sttalo, zo to zboczone. chore i tteie- 
dtziazfióie obciążono indywiduum. żyto- swobodnie 
w r wsci.otdnich dtoiiełnioacłi Berlina, pop -łniojęc 
cN tane zbrodnie. 'juoz-ositianie ta jemu-ką, państwa 
niemńłeckiefro ładu i porząlKU.

Pnwnegi jednak druh stanął wreszcie Gross 
mann przed sądem. oiskaiPżiony o wyiafinowamc 
Zamordowani**-) szeirc ii kobiet. Brzydki, odpy
chający, łysy. kulejący człowiek stanął przed 
sędziami przysięgłymi.

Nie zdołano Uistailiić, ile kobidr pudło o.-taitmliu 
o fia rą  tego ohydnego zhnodoiaaTa. Stwieiwłuono 
tylko, żc trzy ofiary spn ętnął podstępnie M 
łwiats.

Lotnia altana w wiMi za mża^tem i uinwbłow.any 
pokój na. otwarłem  piętlrzie Lam gęsWjritssę w Becj- 
litiie, oao był ter n, ma kaórym rozegrały się wszy

popełnił samobójstwo...
stikie sadystyczno oł’gie tego b^iaprz;, kładnego c 
błąkań c-a.

G<roirsmain.n v'ywręrał na swe ofiary wpływ 
dziwnie demoniczny, iż żadna z nicli nie śmiała 
go Jaidenur.cyować przad poflBcyą. mimo, że sze
reg kobiet póznńfcj po jego airesutowamiu •zeizna 
wał-o, iż widziały u Grosamanna Skrwawione su
knie kobiece, pokrwawioną bieliznę, którą z jego 
pclecenia piać mnsialy, wkJsatyi fcw łw e ślady 
w jiokoju i ecuły na sobie zbiri lniczy instynkU 
mundency.

A gdy świadkowie to żtonawaii w są.Jteic, mor- 
dcirca, % u-śmiorhęcr na ustach oewpdiczył. żc kyi 
on 1 kochał „modnie", a nie pcpełnił moaiderabw*. 
a tylko zachodził tu wj p. dek nagiej .-chWm

Sposób zdobywiania masowo 4.-ubite paizez togo 
zwyredniute-gr) eratamainŁ, był dość 'prymitywny 
i 'przyipoaninający nrecc frar.cusfctago
i^MKtru. Poznaws’y jakąś kobietę angażów*? ją  
do itwrbń., jako gospodynię. .>biftcując wy-smkic 
wyuugrotteanie. Czesio zaipytywał podce.rs oma- 
wMióa warunków, w spoaób ałnwaugi, pod for
mą żssUu: „Czy będzia mśgł ją aflaM ?"

Pi*oci.s Grossmanna stał się nreizwyfctą w m -
c: ą  Bt-rlina. PuwoUnu naijwyoitnteyjjzych psy-
tliiat.iów. którzy sŁwikirdiztili, że zbrodnio, ijnopcł- 
... me prawe (ii ossnuMura, owroś, ccego JasBcw 
nie matowała kryminodogiia i tisychłaltryu.

IIcmcs loczył aro p«zy zarn.knięty>:h dmzwiacłi 
( było pwwneni, że zbrodniarz skaraany zostanie 
na karę smserri.

Ale Ort^łmann nie czokuł losu owieigo te>bo 
witeTS Landru, lecz skomyistał z małego haki 
■na któwm zawdewzione były drob-.uzgi i zawiąz*-

i wszy rua nim jiętlicę z nodiartrj bięlGny, .powie
sił się.

Saimiubójca ł>ył tuk os-lro-żny w sw-em drzituła- 
, niu. żie dziurkę od Klucza zaełon jj gazaLą^ aby 

go sitirażini.k cłe -dajrail.

Polska straż nad Bałtykiąm.

.Kim byli mordercy Rathenau'a.
Inżynier i oficer marynarki sprawcami mordu. —  Tajemniczy goście w opustosza
łym zamku. —  Romantyczna pogoA w ruinach zamkowych. —  Samobójstwo

zaciekłych monarchistów.
B e d L  (P A T ). Sprawcy -zamachu na Rathe- 

rmua, którzy wę-zir. aj odebrali sobie żyohe na 
żarniku Saaleok koł-o in icjscowości kąipdeloAV'ej 
Koesem w  Safejonii. rtaz .w a li się Herm an I*t- 
•cher i Erwin Kem, Pierw szy z nich był inży
nierem. druęii fforOTCzirittiiWri m arynarki w  ne- 
aorwie. Orrl to właśnie byli tyirni m pośró 1 aipia- 
wców zjafliiachu, którzy dali Ctnuly z 
« d ć v  do Rałbranoe.

O ich ,poibyoi'e w h o  asm  dowi-odiziala siię polt- 
cya j.uiz w cztwartuk pa z^dipohidnieim 1 jaikJkol- 
wielk zrazu info^macyom nie dowiaraamo, jed
nak wjsac/\<?to uujcłiodiziemia. \aprowadmiiy gdt 
na, ślad stwawcóra w zamiku Saalcdk. Stiwier- 
iizono miunBwioie, zt mimo, iż wbaiściciol zaun- 
ifcu, Itterai) d r Stein wmaiz z młodią żoną ad dhiż- 
waeigo crausu znaktujie się w podróży, to jotunak 
unnek jest a w W d u n y  przez dudę odołry. 
Wprarwćltzie nie widywauuo nikogo wychoćfaąice- 
go z zaanlku. jednaklże ftwiatto z okten zaimlkti 
ijiraKłzało obecność ludza. Pobcya wysiała kW- 

kiunaatu urzędników  krynim alnych, kJtónay ix>z-

poczęili badamia w e wsi. Sprawcy w idocznie do- 
v iftiańeli si^ o tein, aJbowiean akryli rią wa w*e- 

ruin zamkowy oh. Urzędnicy kry mżnailniL u- 
dali się ao w ieży, zastali jednakie drzwi z a * .
knłęte ma aihte Łn unk 1, mu sieli wSfec wrócić po 
narzędzia stlnsa-rskie. Gdy wioezoreui uraęónicy 
kryminalni pov róriLi do wtieży, spoatrzagH obn 
męzczy/n na morach * v znosili oni ok.ty
ki na ozość kaipitajna Erhandta oraz w o la1 i. iż 
umrą za swoje ideały. Gdy połicya wyncażyŁa. 
IrŁwi prowadząicp do wtezy. padły dwa ktrzaly. 
Obaj sprawcy odebrali sofcie życie strzałami n .  
wolwerowfmt w  głowę.

Właecicioł aarnku dr Stein. jeat podojraany o 
w«apół\v*nę 4 zoatał araautowany p  mjr ben̂ initeAą 
po4icT-ą. Str-ier Joouc daioj, że MpiWtey mondi 
iu ż praed {swybyciana polh^i krymśWnej poro- 
2P*Łuk,w«Ji się teflefotrtaanżę z ęruebywr-jaoem i w  
Monachium uwSiami zwufasteuri, które im mia
ły doataftnyć pimiodzy i paa«portóv. , ce>»;m u- 
ładwienia ąjcieoaki do Gaeohoełowacyi.

Warszawa. (P A T ). G iarg i d a ifa iro s  poiskj w 
liankov ie Bore-nson vi ręczyt zastępcy komiaa- 
a  ludoweę-o d la  apaaw zngr. Jakowłowowi pis- 
o , w k U,rom ptroteslujo pa^zeciw teamu, że a- 
iędnicy sowieccy na wiecu specyalnła zorga. 
izowanym napadali na rząd polski, podburzali

rapatryfcntdw i radzili im, by nie w r a o l i  do 
Polski, gdste pt-nu,o l-nąd bureauazrmy. Takif 
nodSnużanio rte)a 'rvan ‘ów  przeciw teł1 prawo- 
witeinu nsędowii »to i w lużąccj s^azeczności •/ 
z;ijKiwnianiaimi koinjsu-”^a lu iowcgn o lojalumn 
wykonauiiu traktatu. Nota w r a ż o  nadzieję, że 
t>ę<faie z*rząd «one duchoósonic ocleni ukarania 
w innych ua‘Zę:dników.

Po \\iclu w iY k a c h  r.urcs7.,-ii o d z y s k a ł a  Polska swój 
stan posiadania nud nsorzeni, na k/torem niegdyś 
powiewała jej bandera. Ote-enie twortą się i>adsta«

J wy pi:’ \szlr 1 marynarki ja-).--•<i<»j liar.dlowej i wojen* 
1 iic-j, której zarzatki już ist-niośą m pj.uilłt oparcia 
i rna.ąc Puck i Gdynię.

Hycną nasza p!-zodtea.\vi,i dwu ż.olniarey polskich.
k t ó r z y  7. b r o n ią  w  r ę k u  ] - łn ia  z a s z c z y t n ą  s ł u ż b ę  ___

si;az nad BałtNlitem.

Juk pracują organizicye wojtkowt.
Berlin. PAT). Donoszą z W roc ł?wóa: Rewiqys 

dokonan,-i u przenlotewicieli stowarzytsaenia 
Hochscliul Ily iige łe , dała ob fiiy  ima.eryał oo ty - 
c-*5ący orgauizacyi tego a n -ą zk u  tajnego. Okatau- 

j je  oię, że od ubwig-lej jesiend aż do obeicnego 
I łata odbywały się w okolicach Kła<ł»k& ćw ńss. 
: nia w ojskowe pod k ierów 1 Astwer s ied w ia  *  - 

wCdców, zna idujucych się ol :cn ic pod sądem. 
; Członkam i orgamizaęyi byli pezt-oraiiije studenci 
| UŁUCzy.cielc, k tórzy ci.ę.-tiow o byli taieże c  łou- 
1 kami 01 ganiiiZicyi „D ctitchm - Vollsschute“  i 

..Leulecher 1 ruf-,txm i" i Zwią>k,u robetniczewo 
! Ilossbacli". Oryauizacye w  m iea ioM  były id .  
j śle wojskowe. Zajm ew ano się stiuclaniein do 
j ciel u, cw iczem airi z karabrdiuni ir.asz.ynowyirn 

i t. p. Urguni-7acyc były fu < j .^>v,atw 1 
j wivaiJ*v. |

Niemcy zaptacilf 32 miliardy.
! P *ry± . PA T . Pdinulio). K om i-ya odszikodowań 
. oln zy.nafa lutuziędowc zaw iadom ienie od rząću 
j niem ieckiego, o przekazaniu w tWwo 15 łmit * s -  
i my 3? miliardów m aftl w  zlocie, Rra j  niemie

cki zaw iadom ił. zM stosow nie do życzenia ptządu 
! fra n c u sk u sn  ukłt.d w iesbad eński w ejd rie w  ży 

cie d łiir j>ui.

Zaburzenia w Pekinie.
Donoszą z Ftekwm, że tUim Rłoi-.ny 7 k ilk u set 

p iy e c ’ \vni'kow rządu, w ta rgn ął do sali oasic- 
! dTiiicń R ad y Nlanis*ró\v j zagroził ś ir ło m ą  iptctfe- 

sovm gabinteu ora./ rozpędził w-juzystkich ebe- 
c»ivTii m ńństrów . Jeden z nich zosła ra o ry

****

L. George kaie płacić Francyi.
Loudyu .PAT). ..Tinus" ;>odaje: Kr^kys rt. 

pautyjny xaostrzył się. ^ l a j e  się. «ż Lloyd 
Ore_L j wypowie się przeciwko zrzerzeuiu ńm 
ptrei Anglię sam, jakie Francy* jest: jej win.
na. Postanowienie to ma obow iązyw ać aa do 
c.-tfcsu gd y  ctn łicya  zmieni sw oje poatatnow* sn-i 
w k'v,T-stvi od!»żkodowań. K on teya  rerparaoyjna 
— m ów i dalej „T im es" ma obecnie w zwo- 
je*n łonie dw ie partye stojące prajceśw sobie. 
Angiclsikfi jcet za m oraterj’um, (idy ty ir w m  
-fiuncneka życ/.y sobm uulaienia fahku. iż N iem 
cy nic chcą wypeluic zobowiązań, z czego, je j 
>daniom należy wyciągnąć konsekweucye.

Wojska rzgdu irlandzkiego 
zwyciężają.

DwkUn. (PA T ) Wojska wolnego poiVuw« za.ięł> ser* 
u g  nowych poiycyi repuhłikaóskiełi.

Załogę pow^ant/jł tiii<'isro\\()ż(-j Duudaik v, ! 1 rob« 
stwie 1 ouł.h zc,s; ta zni^na^k^ zaatakowana przez 

! wojska iza.clowc Miasto zostało otoczone, a wszyst, 
' kie puzĄi-yt mi -szkniiców zdobyte jn-awfc botł p n » ( 

lewo krwi. JWO l>™\rt',nir(‘i-,v (to" ilu się do niew oli.
Rząd ł*rowizor\czny wtenejtn ir'.atidzkie«

go wy-tosował <1 > v\i i k rzndow\cii' orołzie, w ktió* 
ram podkreśla, że rząd walczy celem uzyskar.-iil 
prawa swobodnego w\ rażenia woli n?.:->vdu. oraz

i danin narodowi irhuidzkiomu ( go v.szvsikiepo, co 
zdoła mu zajiewni'.' jioszanceuiiil- caiego świa-ta.



Str. 6. „GONIEC KRAKOWSKI" Num-sr 197

Mąż dwu żon i syn dwu matek.
Niezwykła przygoda inwalidy włoskiego.

Niecodzienna istotnie historya zdarzyła się pe« * 
wnemu inwalidzie włoskiemu, który na wojnie 
stracił słuch i  mowę. Oto dwie matki zgłosiły do 
niego pretensje jako do swego syna, a niedawno 
znalazła się pewna młoda kobieta, która uważa go ! 
za swego męża, chociaż głuchoniemy wszedł osba* | 
tnio w związki małżeńskie i jest prawnym mai. 
żonkiem kogo innego.

Bohater tuj nnezwykłej przygody. nazwiskiem 
Feruaro,. pozyskał piei-wszą matkę podczas kiedy 
przebywał w Turynie, lecząc się w szpitalu woj. i 
skowytu. Przybrana matka zabrała przybranego sy. j 
na do siełń" na prowiccyę, gdzńo Fcrna.ro poznał ' 
milutką panienkę, klórą niebawem poślubił.

Przed kl'ku dniami szczęśliwy ulubienico, cie* 
szący się mimo swego kalectwa wielkiem powodze.

niema, spotkał przechodząc ulica starszą parno, 
która na jego widok podniosła ręce do gór; i za. 
częła wołać uradowanym głosem:

—  Synu mój, naiukochariszy mój synu, wreszcie 
cię odnalazłam!

Była to niejaka pani Harnani z 'ianta Fiorc. —  
Energiczna. matka sprowadziła jako świadka swoją 
synową i poślubioną dawniej żonę Fer jara i o>i-o 
biedny inwalida znalazł się w podwójnej swojej ro? 
dżinie. Miał mianowicie przy sobie dwio żony i 
dwio matki.

Co robić w takiem położeniu ?
Nieszczęśliwy szczęśliwie wyraził tylko skromni 

życzenie, by pozwolono mu wrócić z powiotiui do 
sanatoryum. rezygnując w ten sposób dobrowolnie 
z szerokich swoich koligacyi.

Odkrycia naukowe.
METODA UODPORNIANIA N A  CHOROBY. —  
KOKLUSZ MOŻE BYĆ ULECZONY W  TYGO
DNIU. — W PŁY W  PLAM  SŁONECZNYCH NA  

ZDROWIE.
Lekarze francuscy dokonali dtoświiaictczeń z  D©' 

wę metodą- skutcotoiicj stzą od dotychczasowej,. 
uodporniania przeciwko tyfusowi, ohoderae i 
dy&enteryi. Metoda polega na połykaniu szoze- 
ipkuiłdk, zamiast detych-czais owego ajasttrzyk/iwia- 
nia. W  miejscowości, nawiedzonej tyfu®?im, sio  
sowanće dawnej metody dato na 54 osoby 50 wy
padków zachorowania, gtdfy tymczasem na 1236 
ortóto, u kitórych zastosowano nową, metodą. lioz- 
ba zasłabnięć wyniosła tylko 2.

•
(1.) Jeden z francuskich lekarzy, oztoaDefk fa 

Jraltetu medycznego w Lille, doniósł paryskiej 
Akademii medycyny o nicizwytole dodaitróah re
zultatach, jakie pirzynucsla mu nowa, stosowana 
przeczeń, meitodta leczenia kokluszu.

Przykra ta, bo przewlekła ogromnie choroba, 
rsawiedKia, jaJc wiadomo, azazególnóo dfcieeii. Nowa 
tumacya polega na tern: chorych izoluje się sta
rannie, oddzielając jedno łóżko od drugiego dre 
wmanemi ściankami. Nad każdem łóżkiem świ
ra płótno, w formie namiotu, zraszane często pły
nem enkaliptusowym; pozatem ptseyentom
wstrzykuje się codJzśfinnie pomiędtzy muskndy 

specyatną. oliwę. Dzjęlkh tej oliwie, tiudtoiez inha 
lary  i eukaliptusowej liczba gwałtownych ataków 
kaszdu zimniejsza ndrnu od piarwazego dnia,, wy
mioty ustają. U 500 chorych, leczonych w ten 
*po» h pracz dra Carriere z Lilia, koklusz został

usunięty w przeciągu mot ały cii 10 dni, w każ
dym za.s wypadku został wylfozony w ołkresóc, 
ni ep,n»eikraiozaję cym trzech tygodni.

*
(1.) Utarło się r dławieni dawna zdaniio, że pla

my na słońcu wywipmają, dość silny wpływ na 
temperaturę i pogodę, na okresy posuchy i wil
goci. jest to jednak opinia niepewna, kitórej do- 
1ąd nie stwierdzono. A oto tymczasem uczeni 
framouscy Vallo<t, Sarnim i Faure w komunika
cie wysłanym dlo paryskiej Akademii medycznej 
stawiają nową U°zę, opartą podobno na natdor 
ciekawych ob&erwaoyach: przypisują ond plamom 
słonecznym wpływy jeszcze roTicglejsz'',, twiea- 
dząc, żę plamy owe oddataływują na pewir.e chmo 
nicrine choroby serca, wątroby, systemu nerwo
wego i pogarszają wypaidki tych chorób.

W  labarafcoryum fizyolopiezniem Ofbserwaibo' 
ryum na Mont Blamc robiono s tru dy a na 237 cho
rych i ekouMatowano, że w większej ilości wy- 
paidków akrcs pdaun słonecznych schodzi się z

występowaniem ostrych ataków bólu u chorych, 
(przeciwinie zaś okresy uspokojenia się bólów, 
zaobserwowane u chorych wypadają równocze
śnie z okresem, w którym niema plam na słoń
cu.

CZAS BIEGNIE SZYBCIEJ NA ZIEMI,
| NIŻ NA  SŁOŃCU.
* (1.) F izyk  otoserwatoryum w M ieudon pod P a 

ryżem  aoJconai< ciekawego odkrycia ; • badając 
św iatło słoneczne doszedł do  rezultatów , któcu 
potiwucrdizają jedną z najd: liw-iićcjszych konsc- 
kiv;encj'i teoryi Einsteina.

O dttifc teorya ta jest prawdziwą, to czas upły
w a podobno um iej szybko w tych punktach 
wszechświata, które m ają iutenzy wniejszy cię
żar; w yn ika  z tego, żo czas trwania wahań da
nego zegara cz,y też cizas trw an ia w ibracyi ato- 
nnu chemie, mego powinno być w tych właśnie 
punk'ach dłuższo. Otóż ciężar jest 27 razj iu- 
tenizywniejsizj- na pon ioa-zclmi słońca, ni z na 
ziemi. Z dirugi-j strony bada.jęc przez spektros
kop światło wydajne n. p. przez żelazo, można 
poznać czas trwania w ibracyi jego  atom ów. Je
że^ pm cwiklywania Einsteina są słuszne, atom y 
'e  d rga ją  pow oln iej na słońcu niż na ziemi.

Zdaje się w ięc teraz rzeczą dowiedzioną, bc 
; czas trwania jak iegokolw iek  z jaw l-k a  j e *  

iruniiejsEy na powierzchni planet lekkich, niż na 
planetach bardziej „m asyw nych".

U W A G I !
LATAJĄCE KROWY. Jedno z pism warszawskich 

donosząc o huraganie, jaki nawiedził w ostatnich 
dniach okolice Piotrkowa, pisze: ..Huragan zmiótł 
wszystkie dachy zabudowań i unosił w powietrze 
nawet krowy na pastwisku".

Jak już zełgać, to dobrze?

Nadesłane.
(Za tę rubrykę redakeya nie odpowiada).

Panna
, uzdolniona tylko -w ekspedycyi masarskiej potrzebna 
» zaraz. Kumała, Szewska 2. 4356

SENZACYA W KRAKOWIE
KAWIARNIA „BAZAR"

PRZY ULICY STAROWIŚLNEJ i WIELOPOLE
na szczycie gmachu na woinem powietrzu zostaje w  S «b * ią  dn ia  22 b . at. o tw artą . 4887 

Cudowny widok, — Czyste powietrze. — W:ndy do użytku P. T. Publ czności.
Napoje, potrawy i chłodniki pierwszej jakości. — Po zamknięciu b aza ru  wejście od ulicy Starowiślnej.

Lokal otwarty od 6 rano do 12 w nocy ZABkHD.

Z T E A T R U  „B A G A TE L A ” .

\ CAREWICZ.
ŁTUKA W  TRZECH AKTACH G ABR YEU  

ZAPOLSKIEJ.

Jkzeciz dzieje się na carakim dworze"... Oto je- 
uy kom entarz do sztuki. Autorka nie określi- 
bliiżej ani eipaki, w której raagrywa się dra- 
nt w  ukoronowanych sferach carskich, ani 
, nadała im ion jogo bohaterom. Podobno za- 
Lni,cza fabuła, pr-tculsitawiająca m łodego ca-- 
vicea, przejętego w strętem  do kobiot i posłu
jąca -się podsunięciom mu tancerki w m ęskiam  
sobraniu czerkiiosa zaczerpnięta zoeitała z au- 
itycznego faktu  z życia  ostatniego z panują- 
3h Rom anowów  cara M ikoła ja  II, kstóry za 
odu rżę lubił podobno p łc i pięknej i  którem u 
służna" kam  ary Ha dw orska dla przerwy cię- 
iia w  nim  tego w slrę th  podsunęła rówirfflaż w  
iskiem przefbraniiu sławną, tancerkę Krzesiń-

N-.
todołmo... Jest to jednak rzecz óbojęhna. Bez
gilędu na to czy zwano go  Szaszą, czy N ikim , 
r Aloszą, każdy a tych  przysnlyoh „b iałych ca- 
v‘‘ , o ile  ślad chociaż jak ie jś  iudywiiótialno- 
i uczuć ogólno ludzkich m iał w duszy, prae- 

,val w  swych chłopięcych latach taką trage- 
ę, w ięziony w  ałotej kiatoe, zwanej dw orem  
Ts-kfm zatruwany m oraln ie jadem  kłam stwa 
bindy, czy wprost fifruzmaie, ja k  ostatnia nie- 
rę>sna latorośl Rom anowów, zdradzieckim i le
tni, podsuwanymi mu przoz r-wyrodniatego 
licha Rasputina i jego niecne kochanki...
’ę w łaśnie bezkrwawą, cichą tragedyę, to atra 
lc zm agan ie  się p ierw iastków  czystych, ideal- 
:h z cioinneniń mocam i ohydnego kłam stwa i 
orsk ich  ycrfiidyj weku lis owych, ten wrciW 
nilizniy m oralnej i t.yuowo rosyjsk iego  bezden

nego smutikiu. to chai-aktarystyczne rosjTjskie 
„napiew«ut’“, które nie posiada w  sobje Ładnej 
siły twóiuaaj, a w  które m tkwi nihfllistj-cany za
rodek zmiszoziehia i samozagłady, -wianystiko to 

’ uchwyciła św-ietrńe w swej sztuce Zapolska, z 
i właściwom sobie znawstwem psychologii i da- 
! rem odczuwania. I mimo, że „Carewicz", podo

bnie jak „Tamten" należy do rzędu tych sztuk, 
które określa się naogół nieco wzigardliwem inia 
nom jbomb acenioznych". mimo, że w twórczo
ści dramatycznej autorki „Panny Mail tczew
ski e j"  m jtnu je  piidrzędniejszo miejsce, jest „Ca
rewicz" jectuą z ty,cli sztok, które- „biorą" publi
czność, które dzięki swym ogromnym walorom 
scenicznym mają zawsze zapewnione powodize- 
nle.

To lież zblazowana już diziiś i wcale wymaga
jąca, publiczność premierowa nietylko z zainte
resowaniem, leca i ze wzruszeniem — ' tu i ów
dzie widziało się u nrtwia/st miększego scp^a, 
chus+ecziki przy oczach) — ŚLod̂ ziła daieje tego 
19-letniego Aloszy, który żyje oddzielony Żela
znom i żahizyami od widoku nieba, słońca i praw 
djzlwych ludiai, któremu w ponurych rozmyśla
niach towarzyszyło tylko głuche wtyicie wiernych 
straży, dających z daleka znać, że są w pogoto
wiu, który pokochawszy całą siłą awej mło
dzieńczej diuszy tancerkę Sonięs musi zrezygno
wać z osobistego szczęścia, by „z wyższiego na
kazu" „dla dobra narodu'' wejść w oficyaJny 
związek z Jakąś obcą W. Księżną i objąć ster 
rządów...

.,Carew«ce“, kitóry cieszył się dużem powodze
niem na scerrie wiedeńskiej, grany był po raz 
pierwszy w ogóle w r. 1915 we Lwowie w inter- 
pretacyl p. Mihułowiloza 'Sonię gi-ała p. Zieliń
ska. postać cara od tw arza li kolejno świetnie p. 
Żelazowski i p. Fritsćh-e). W  K rakow ie wystaw ił 

• . Carewicza" w r. 1917 teetr ni. hn. Słowackiego

iaa dyrekcji Siedleckiego. Adoszę i wówczas od
twarzał p. Węgierko, Sonię pna Majdiwwicz, ca
ra p. St«nowaki. Sztuka grana była wówezGs 25 
razy z rzędu. Zapolśka miała napisać dla teatru 
im. Słowackiego drugą jej część p. t. „Car", w  
keórej ten sam Alosza, doszedłszy do władzy, 
po latach, podpisuje wyrok śmierci na rewołu- 
cyonistkę, którą jest kochanka lat jego chło
pięcych, Sonia... S/tuka nieskończona pozostała 
w tece zmarłej pisarki.

Dyrefccya „Bagateli" dała „Cairewi-ccacKwi" oar- 
doz staranną szatę zewnętrzną. Swttetoe pole do 
popmi znalazła znów reayaei-ya p. Węgierki, 
który potrafił wydobyć wszystkie pożądane e- 
felkty i wytworzyć odpowiednio niesamowity 
nastrój grozy. Jaiko artysta dołą<jzył p. Węgier
ko postać „Carewicza" do szeregu swych znaJko- 
miityicJi kreacyj w 3forfium“, „Kobieta, która 
załrlła" i td. W  postaci toj było wtszystke. i cho- 
robliwa nerwowość, i brutalna drikoeć i tragicz
ny smutek i serdeczna tkliwość—

Panna Malicka wyrabia się zdumiewająco 
szyi ko i wydobywa coraz bogatsze tony ze swe
go talentu; jej Sonia, pełna prostoty, uroku, 
beztroskiej wesołości przeplatana zadumą, 
dostroiła się w pełni do kreacyt p. Węgierki; 
jeden tylko można postawić artystce za-zut, iż 
w akcie III była jak na diztewczynę z ludu sta
nowczo zbytnio „grandc dame".

P. Raoschka w roli epizodycznej cara, i>. do
bry w charatkteryzacyi i w  wyrazie tragizmu, 
powinien być może nieco spokojniejszy w  tinr 
i bardziej „widmowy". Jak zawsze sympatycz
nym w postaci starego, wiernego sługi był p. 
Wysocki; wszak to specyalność tego artysty. 
Korzystnie wypadły role W. Księcia (p. Łętow - 
sik’i) i prezydenta ministrów (p. Klis<zewiski). Ze
społu dopełnili panowie: Żelawski, Sto doi siki i 

ł Dietrich. Zoffa Lewakowaka.
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Bandytyzm kolejowy szaleje!
Kradzież sreber i Diżut ryi

(T) Gctraiz czyściej zdarnające się. wypadki ko
lejow ych  kradzk-ży są. zastraszającym objawem, 
utrudniającym tuk ważny dział pańisitwowego 
życia, jak  'Gwarowy i pasażerski nuch koilejowy.

Oto znowu maił miojsoe wypadek nnhonowąj 
kolejowe/ kradzieży, popaliiionej przsz mewyśle- 
dwanych sprawców, k tórzy tym razem odwali aa 
■teren operacyjny linię Lw ów — Kraków.

Przed  paru dinńami dio pm  idztału, w  krórym 
jechała wdowa po inżyniera?, p- Marya Rzepe
cka z Zakopanego, zakradło się — podczas ru 
chu pociągu mćędizy Przeworskiem  a Jarosławiem 
— paru podejrzanych oto haik cny. Skonstiailowur

wartości 10L00C 0C  marek.
wszy, że p. Rzepecka jeet pogrążona wc śni o 
zidiahałii sikraść z  p ółki w a l i ikę skórzaną, za wic 
rającą, b iżu tełyę i srebro stołow i, worteóci Uzłe 
sięcia m ilionów marek, —  poczaem aręcwnie się u- 
loit-ilii. P. Rzepicka, zobaczy w susy w Jarosławiu 
brak wali Elki, maiaiwroowaia poilicyę, która za 
spauwoamj kradc leży  wdrożyła poszukiwania, na 

I rade  jednak bce skutku.
; W ładze bezpieczeństwa publicznego powinny 

jak najenergiczniej zając się sprawą zapewnie
nia spokoju i wammlwe®0 ruchu im . polskich 

1 kolejach państwowych.

Strejk fryzyerów.
(P ) W czoraj o godzinie 8 wieczorem odbyło się 

zgrom adzenie w łaścicieli i prac0dawców zakihtu- 
dów fryzycrs.k'.ich w  Kralkowie, w lokalu cecho- 
wym pmzy ul. Andrzeja  Potockiego. Oibirartttm 
prztwodnciozył p. Halatek. Zainaiz, po zagujeniu 
oebrania, jeden z mówców ziazn-ai^ył, że strejk 
me wybuchł na podłożu żądań ekonomie® ych, 
lecz wylącanie organizacyjnem, ponieważ praco
wnicy fryzyemscy zażądali, aby każdy z chlebo
dawców podpisał deklaracyę, motcą której nie 
wolno przy jm ow ać do zatuładów fryzycrsicicb 
prtaeowm/ików, nie poleconych przez aawa łlo cy 
owiązok. Niesłuszne to żądiaiie oddaje w zupeł
ności pracodawców w szkodliwą zależność od 
Swoio^ pracowników. W  dulszym ciągu bai*d;.?o 
silnie maipię BHOwamo niosoilidatność jodir.iego z za
kładów, k tó ry  podpiec! 'deklaracyę taką, żc za
szkodził wszystkim  firn nom. Zakładów, które 
podipusuły deklan-ajcyę, jesit razom cztery. — Aby 
strejk doprowadzi ć cło końca ł>ec. szkody dla o- 
bu storon, urzęduje co  izi mnie wieczorem od go 
dzimy 8—9 w  lokalu oGchowyun przy ul. Andrze
ja  Fotoctkiiego komisyu stmejkowa.

• *  *
Z dmigiey aa* strony otrzymaliśmy nasóęipuuą- 

ey  komunikat piraociwmóików fryzy orskich:
Donosimy, iż strejk, sprowokowany przez wła- 

śećcróli zakładów Z w buku Zaw. zmuisizemi byliś
my podjąć. /

Ażeby jednak duć możność szraYrfcićn warstw 
■wotn korzystania, z niaszu pracy, postanowiliś
my w zakładach, któro umowę naszą przyjęły, 
procę (fcontyr.uioiwinć. Poza tein Kom. Zaw. Zw ią- 
*ku Ptraic. Fryz. otw iera  w  najbliższym ctaasie w 
k ilku  wtażniejs ych punktach miasua tyimozi,'eo- 
we zakłady fryzyersk ia  w których pracę nmazą 
dawać będziemy bciziptatnije. Adresy tych lokali 
podane będą do publicznej wiadomości.

*
Tom (komun llkait pracowników flryizyarskich 

sdsuje srię przemawiać za tom, że strejk przybiera 
duże rozm iary. O zaiciętoiści pracowników ś wiad
er y  faflrt, że chcą dla zjednania robie poiblicwo- 
ści dawać jqj nawet pracę bazplaitną. Gzy jeAn.uk 
taka bezpłatność leży w interesie pracowników, 
p o t wata m y sobóe anocno wątpić.

Chwila blełaca.
Kraków, arna 21. nocą 1922.

Kraków wobec gabinetu 
Korfantego.

ch rzeac ijan sk o .n a ro d o w e  s t ro n n ic tw o  
LUDOWE odbędzie dziś o godz. 8 wieczór w sali 
Domu Rohplniczego (ul. Tomasza 37) zebranie pali, 
tyczDC. Na porządku dziennym: obecna sytuacya
polityczna. Wstęp dla członków stronnictwa.

ZEBRANIE POLITYCZNE. Dziś 6 pod z. 7 1 pół
odbędzie się zebranie zwołane przez Stronnictwo 
Chrześcijańskiej Demokracyi. Przedmiotem zebra* 
nia sytuacya obecna polityczna. Referować będą: 
red. Matyasik i Inż. Mianowski. Wstęp dla człon* 
ków i sympatyków. Zebranie odbędzie się w loka* 
hi Cb. D. ul. Totockiego 11. , |

I
Dla zajęcia stanowiska I

w bec sytuacyi politycznej |
zwołuje Związek Ludowo*Narodowy zebranie w iOj 
b°tą. Bliższe szczegóły będą podane w jutrzejszym 
numerze. I

Pro'elrta e (ektrownl m ie^W e1. J
Wydatne zwiększenie przewodów elektrycznych l bu? 

dowa nowych stacyi trans termoforowych.
(cb) W dniu wczorajszym odbyło się posiedzenie 

w ząd u  Elektrowni miejskiej, na którem uchwało? 
no powiększyć wydatnie sieć przewodów elektry? 
cznych, wybudować kilkanaście nowych stacyi trans* J 
tormotorowych, jakoteż wykonać dwa nowe kotły, *

każdy o powierzchni 500 o t  kw.
Na ten cci przewidywane są wydatki w  sumie 

KB milionów m b, którą postanowiono uzyskać 
przez znaezne podwyższenie opłat za dostarczany 
prąd elektryczny.

Zaznaczyć założy, że prace powyższa mają być 
wykonane w najbliższych miea^oach.

STAN POGODY. Prognoza ł »  piątek: Polepszenie
się stanu pogody, cieplej, wiatry lokalne.

NACZELNIK PAŃSTW A ma przybyć do Krakowa 
na S dni i wziąć udział w obchodzie, jaki będzie 
urządzany z akzuzyi wyruszenia Legionów pod tttan? 
darem austryackun na podbój byłej Konger, o-' 
„Uroczystość" ta odbędzk aię w dniach 5, 6 i  7 sier= 
pnia.

GAZ I ELEKTRYKA DROŻEJĄ] Na posiedaenh
miejskiej kom isji gazowoselektryczŁej uchwalono 
podwyższyć conę pirądu elektayczncgo ze 100 maj. na 
150 marek za kilowat —  godzinę metr sseścienny 
gazu z 90 n* 140 marek. Bardzo to wygodna polityka 
pokrywać deficyty miasta t  kieszeui mieszkańców.

KRAKOWSKI MAGISTRAT postanowił, aby 
wszystkie psy łańcuchowe ąie podlegające opłacie 
były zaopatrzone markami. Wobec tego Magistrat 
wzywa właścicieli psów łańcuchowych, aby w ter? 
minie dni 14 zgłosili się w tutejszym Urzędzie we? 
torynaryjnym celem otrzymania mańki dla psów 
łańcuchowych z-a opłatą w kwocie 300 mk. aa 
jrierwszą morkę, a za duplikat 500 mk.

POD ADRESEM MIEJSKICH WŁADZ SANITAR? 
NYCH. Od obywateli * Grzegórzek otrzymujemy ń*o 
stępujące słuszne zażalenia, która też —  w nleamie? 
niomej farmie oddajemy do rozpatrzenia fizykowi 
penu drowi Janiszewskiemu:

„Jak magistracki urząd zdrowie dba o obywateli 
może nem posłużyć jeden fakt. W  Grzegórzkach 
przy ulicy Rzeźniczej znajdujecie rezyden/ya szano* 
wnego pana „rakarza*1 miejskiego, który obok fun« 
kcyi łapania psów po mieście, ma za zadanie także 
funkcyę grzebania padliny.

A na ten cel ma pan „rakarr“ wyznaczony plac, 
który od południa graniczy z torem kolejowym, a 
od zachodu i północy z ulicą rzeźniczą.

Otóż służba pana „rakarza** (a raczej ponów „pa? 
karzy". bo Jest ich dwóch), nie chcąc nadużywać 
swoich drogich aił, nie sili aię na stmeanne zako
pywanie tej padliny. W  następstwie tego. padlina 
ta, pokryta cienluchr.ą warstwą ziemi, rozkładając 
się wydaje z siebie wsrtrętną woń, która, zwłaszcza 
w lecie, atraieczyszcza powietrze w obrębie pół kilo. 
metra.

Wogóle, stosunki hygicniezne na wymiet/ionej ulicy 
są nie do zniesienia; to też dziwić się należy, że 
w tak szkodliwych stosunkach, nie wybuchła dotąd 
jaka epidemia.

Do pogorszenia ozysto-ści powietrza przyczynia się 
także dym, unoszący się z licznych kominów fa* 
brycznych, Mieszkańcy tej dzielnicy składają się s 
klasy najuboższej, a mającej największy procent 
dzdeci z całego Krakowa, zwracając się do Szanow, 
nej Redakcyl „Gońea Krakowskiego** z prośbą o m» 
terwoncyę u miejskich władz sanitarnych, by ze< 
chciały się łaskawie tą dzielnicą zaopiekować i  te 
kzkodliwe stosunki stanowczo usunąć**.

W ŁAM ANIE I  KRADZIEŻ LISTÓW  AMERYKAN? 
SKICH. Przed kilku dr.iami do budynku dyreRcyi 
poczt włamali się niewyśłedzeai dotychczas sprawcy 
i skradli znaczną ilość listów amerykańskich, które 
znajdowały się tam w pnachowaniu, ponieważ nie 
można było ich doręczyć adresatom. Włamywacze 
rozbili kasetę z listami i splądrował1 je doszczętnie, 
zabierając pieniądze. Szczątki listów znalesncto w 
klozecie. Szkoda bardzo znaczna.

(P) NIEMILE NASTĘPSTWA TWARDEGO SNU. 
Tiotr Antoniem kolejarz, został okradoiony podczas 
•nu w domu przy uL Podbrzesla 8 s kwoty 50.000 
mk. Pod zarzutem kradzieży aresztowano Ferdy? 
tJBnda Donnerm. lot 80.

(P ) UCIECZKA WIESNIA. Zarząd więzień S. O. 
K. w Krakowie donióał, te dn. 17 b. m. zbiegł z ro. 
bót pcirawlęziennych aurssstant Kazimierz Kukuła,\ 
lat 80. rodem z Krakowa.

(P ) Z LETNIEGO SEZONU W ŁAM YW ACZY, Do 
zamkniętego mieszkania Jana PłuiyrtskJego pivy 
ul. Groble 14 włsmcli się ẑ Jpsp.cnl n e w n - i pv ■■ 
dli garderobę, obuwie j rew c 'vcr (E*pner). 
łącznej wsrtości w; r.osi Gr> V "‘) mk. zl:<!'icjami 
wdrożyła poljrya enprer'rzne ślctlsiwo.

(P ) ZAOPATRZYŁ STE W  STEMPLE i merkii ne 
parę lat nieznany sprawca, kradnąc Stanisławowi

ńacnzie, kierownikowi trafiki, z Jady sklepowej 
isiążkę zc stemplami i znaczkami pocztowc.mi war? 
ości 120.000 mlc.

POW IETRZA^ SŁOŃC A.„ WODY... Najnowsze be. 
dania medyczne dążą do zastosowania tej metody 
leczeniu, która pozyskuje coraz to szersze kręgi 
zwolenników. Mieszkańcy mut.d powina.i przode* 
wszystkiem przobjrwać na świeżem powietrzu i du« 
żo chodzić. Tymczasem słyszymy utyskiwania na 
prędkie umęczenie, czego można uniknąć, nosząc 
obcasy „Palma", które czyniąc krok elastycznym 
spowodują, że ciało ludzkie jest lekkiem. nie ulega 
tak silnemu wstrząsowi a przeto mc męczy się 
zbyt prędko. 4367

Z TE A TR Ó W .
OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE DRAMATU W  

TEATRZE J. SŁOWACKIEGO. Jutro w sobotę 22 bm. 
i w  niedzielę 23 bm. wieczór daje teatr J. Słowa? 
ckiego dwa ostatnie przedstawienia dramatu w tym 
sezonie. Jutro nowość ekspresyoŁistyczna Stan. I. 
Witkiewicza komedya sferyczna p. t. „Kurka wo= 
dna", w niedzielę zaś wieczór doskonała komedya 
M. Fiałkowskiego „Drugi tnąż", grana tak koncer, 
towo przez artystów naszej pierwszej scony.

GERTRUDA RAKRlSON W  KRAKOWIE Znaku, 
mita primaballerina opery wiedeńskiej wraz z ze? 
społem solistek tejże sceny wystąpi jedyny raz w 
Krakowie w teatrze J. Słowackiego dzisiaj 21 b. m. 
wieczorem.

TEATR OPERA I  OPERETKA. Dziś w piątek, je 
dua z najznakomitszych operetek „Piękna mana*" 
któna dzięki swej oryginalnej pełnej humoru treść 
zdobyłe taK olbrzymi sukces. Jutro w sobotę «2jr 
dówka**, do której udało się. dyrekcyi uprosić p 
Stanisława Gruszczyńskiego, tego świetnego śnie? 
waka, który odśpiewa partyę Eleaizara, przeto pu? 
blćcznoić będzie miała sposobność usłyszenia 1 po? 
dziwiania tego znakomitego gościa w  nowej partyi. 
prócz tego wystąpią p. Jaworzyńska jako Rachela. 
Ośniecka, Ostrowski i Mazanek.

„CAREWICZ1* G. ZAPOLSKIEJ W  BAGATELI
Dziś i jutro gra teatr Bagatela głośną i efektowną 
sztukę w trzech aktach „Carewicz" w koncertowym 
zeepole doborowych artystów w rażjweryi i w ty? 
fulowej roli z p. Węgierko i z p. Maljcką w roli So? 
ni. Publiczność poruszona do-łez śłedzd z podziwem 
i przejęciem lo«y zakochanej pary na tle zimnego 
pałacu carskiogo mrożącego wszelkie uczucia — 
w  robotę popoŁ *rcyweseoła fars* „Dacn* • pod 
Nr. ?3‘* w mistrzowsKim wykonaniu z p. Nowackim 
w roli gtówuej. Ceny 70 proc. zniżone. W  wkćtejelę
pop. po cenach 00 proc. zniżonych święto* komę
d y * Friedmana „Madame Boccacio**.

R EPER TUAR Y T E A T R A L N E ..

TEATR n *  J. SŁOWACKIEGO.
Piątek: „Kurka wodta14.
Sobota: „Kurka wodna**.
Niedziela: „Drugi mąt“,

TEATR MIEJSKI OPERA I  OPERETKA,
Piątek: „Piękną mama".

TEATR „BAGATELA**:
Piątek: „Carewicz",
Sobola popołudniu: „Dama z pod Nr 8S“,

wieczór: „Carewicz**.

Z  POLSKI,

PODWYŻSZENIE OPŁAT KOLEJOWYCH.
Móiielcretwo koiai pmaygntiowuja wydanie w na, 
Wióseych dniach rotoporzę-deania o podwyławniu 
cipłat na caynności pracowników kolejowych 
ipawy eleniu towarów.

CHLEB POTANIEJE ZNACZNIE, jak fmńer
liżą. w a Lwowie w tamtejszych sferach pdefcar 
sfltoch. Ceny zboża spadają bowiem bez pmarwy 
i już otiemia oena ehleha obniżyła się o 10 mar^k 
na kEBcgr uni«. Podobno w ciągu mirtsięca oena 
chicha ąr̂ Hiinne do 100 marftk za kilogram.

PRZECIW EPIDEMII. „Gianeta. Poranna** do
nosi w związku z wiadomościami o nompowisaech- 
niai ću się na T Mmirlnie sowreckiej tyfu-sai i cho- 
łery. te  woóewódtttwc Tarriopolsikie zarząd/H o  
rrzymusowo szme.pi --oóe przeciwko chokrcie i ty- 
Jttwowi w całym pasie pogjuurczmym.

AUTOMOBILE DLA POLSKI, Prizydaelono z 
Opoła z kcanżsji l&wńdocyjn -ij Łamńejs ogo Ito-
mifiaryaitiu pUbiscn towego 12. aauhjmobiiów o w  
bo w ych krytych, kióre przediitai .wau* d*i*»aj 
bardzo pow ażą wai*tot*ć.

NOW Y PRZEWODNICZĄCY W YD ZIAŁU  SA- 
MORZĄDCWEOO W E  LW OW IE. Noaaelnik P*ń 
stw* nii» ował p. Andazcj* Kędizideu. przewodni
czą cym tymciasuwcgu wydniaJu eainoirządowęgo 
we Lwowie.

n a  TARGI LWOWSKIE. Haftdftara lwywwsy 
; iiątanowiii na c«i|iauuem odbytem posirdza.idu 
leżyć do dy.sp reycyi ki-rownetwa Targów 

Wf^hodnich na cku* trwai ia Tangów 450 pofcoń
z 600 lóż.kami w ho talach pka'wsi icgo i drugÓ9?o 
rzędu.
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KLEbKI GRADOWE W  KRAJU. Po suszy 
kanikule w ostatnich dniach nadciągnęły bur; : 
gradowe, które w wielu okolicach wyrządzi 
znaczne adkiody.

W  Piotrkowskiem, w okolicy Tuszy:;-..}, hura 
gan gradowy znisziczył plony wielu gospodarstw 
Grad wielkości orzeżlia włoskiego wybił zupni 
wie 'iboże i jarzyny m  pniu N’a linii Dziedizicc-- 
Piotrciwioe lampy i szyby na stacyach potłucz 
ne. Buaiza p oprze1wracała stodoły i spnichlerac, 
zaś trąba powietrzna uniosła krowy na pastwi
sku. Pod Dęblin m orkan wywrócił thtwsiłIo 20 
słupów taJcjrraf!<*ioych. Cala pnzestirzenie leśne 
zostały pr oz burze zniszczone. W  pasie Brzesko 
—Niopokrtni e i w X nwosą clecezyżm:- burza gra
dowe poniszczyły ] Im y na polach. Takich gw ił- 
townjcli burz a adnwych nie przypominają so 
bie najstarsi ludziie. W  ubiegłą. niedtzrelę we Lw*o 
wie padał również gihi>d wieli ości fei-anAfk bobu, 
lecz na szczęście byl krótkotrwały, więc nie wy- 
maęidizńł szkody. Nadchodzą jednak wieści ,z róż
nych stron wschodniej Małopolski o szkodach, 
wyrządzonych przez burze.

NAPAD RABUNKOWY. Z końcem ubiegłego 
miesiąca wtargnęło do mieszlkanra Izaaka GlamŁ- 
imuma. zarządcy izroelickicgo cmentarza w Prze 
myślu. sjz- ściu uzbicticinych bat-dytów i jpod gro
zą rewolwerów, 'obrabowawszy go z '-OO.OOt n  i 
rok. 2 ze ga rk ó w  niklowych i 1 pierpionka eło- 
teto zbiegli w niewiadomym kieiunKi. ,

BANDYTYZM VI P U W IECIE NOWOSĄDEC
KIM. W  powiccsue Nowo-Sądeckiim miały w os. i 
ttnim’ cwasde miejsc" dwa wyiwdki rozboju po dro 
gach Na jadącego gościńcom z iKra^iege P ° « -  
dfeiego do Nowego Sątozta Noela Meuia napadli 
bandyci m Męciny i obiwszy go kijami. ĄPafoowuJi 
konia. \'a krzyk bit :go nadbiegło dwóch g m  o; 
darzy, którzy pi zytrzymun szy bandytÓŁg oddali 
konia wlaścicć łowi. Bandytów aroszitowanc.

iNa gościucu w Nav.ojowcj. w powiecie Nowo
sądeckim, napadli na przejeżdżających z. Nowe
go Sącza d,o Żabowej żydów, 7 bandytów. 3am- 
dyci, których *ri?stępme aresztowano, pobrk ipmzA- 
jeżdżająo ch dotkliwie, rabując im 33.650 ma- 
rpjk •

WIELKI POŻAR W  MOKOTOWIE. 18 osób zostało 
poparzonych. Przedwczoraj w Mokotowie wybuchł 
pożar w fabryce posadzek. Ogień powstał w su? 
szafrii, gdzie znajdowało się trzy wagony na wpół 
wykończonych klepek dębowych, które przesycone 
jakąś łatwo]>alną substarjcyą, przy zetknięciu się z 
ogniem raz po raz cksplodor a.y. Wskutek eksiplo? 
zyi, którvch ilość dosięgła 30. zostali poparzeni 2 
kapitanowie ętrady. 15 ntrażaków i właściciel fa« 
bryki Damięolsi. Pożar zdołano ugasić. Mraty m1'? 
lionowe.

TRAGICZNE SAMOBÓJSTWO MAJORA. Nile 
dawno lamii siku.-, tem rewolw erow ym  odrbr.ił 
sobie życie dowódca OćLdiziaiu sanitarnego, ma
jor Kwmnierz LrafcawJkó, odznaczony „Krzyż 5m 
Walecznych" i odzmaiką, „OrląT'*. Na podistiwis 
dotychczasowych doóhodzeft oaioży stwierdzić, 
że praymyną samobójstwa majora L^owskłego  
były nienormalnie i skandalicznie stosunki, pa
nujące w slwżbće adirow‘a ministerstwia apr.aw 
wojskowych.

Według uwierdzetnia p^sm lwowskich, ś. p. ma
jor L Kitowski ptosiad.il dowody nadużyć zc stro
ny gen. /wicrzchicrwskiego, szefa depwetaimintu 
ministerstwa, spraw wojskowych i jego zaufa
nych Ci ostali i, chcąc się pozbyć niewygodnego 
pi v  ciwnaikta i usunąć go z wojska, równocześnie 
dyskredytując go, wytoczyli majorowi Listow- 
skuwiu błahą sprawę honorową. Pod wpływem 
owych scykau j oazczeastiw, major Liauownki o- 
drtarał sobie życie.

SEKCIARSTWO WŚRÓD RUSINÓW. Z po
wiatu tarnopolski ugo donoszą, że po wyśach prae 
Vażnie między ludnością ruską, tworzą się selk 
ty religijne t, zw. ewangiedistów. Sekity te usreą- 
d*zają nabożeńsitwa w mieszkaniach prywatnych, 
przyczum posługują się (książkami nabytemu w 
Ameryce. Członkowie sekty koauyw ają z darów 
amerykiańskich, nadisj 1 joiych z Warsziaiwy.

ZJAZD STAROSTÓW WILEŃSKICH. W  odhl 
porozuinóenda się dna zaprowadzenia środków 
os brożnośoi na wypadek pow tórnych napadów 
odbędzie się w  Wilnie zjazd starostów powiatu 
w ileńskiego, fm Skicgo i gTodaieńskilego.

POŁÓW RYB PRZY POLSKIM BRZEGU MOR 
SKIM. Wedle sprawozdania Ministęraiiwia roi na
rt wa. w czerwcu b. r. rybotostwęm mo -skicm zaj 
mowalo się RIO rybaków, na i?  Łodziach moto
rowych i 151 nirmotorowych. Złowili 277.000 kg. 
ryb, wartości przeszło 14 milionów masek poi- 
skifch. Pasa tem sipńz dano ryb ma cenę sprzeda
żną w markach ńieoiaieckich w kwocie prziezto 
dwa mdiioiny. Co dto guttoumku rym. to złowiono 
j-rzewańne fladry, także pewna ilość węgorzy.

SOPOCKA JASKINIA GRY. Gdańska Dba. rzę 
du krajowe go wydtiła wyrok zraesieokt upoJtt/j
saakemi.

: S Z E R O K IE G O  ŚW IATA.
POMOC DLA GŁODNYCH UCZONYCH RG 

i  YJSKICH. Nansen zawarł z władzami sowi ? 
rkiemi układ, dotyczący niesienia pomocy gl> 
dującym uczonym rosyjskim. U kład tein ptroawi 
duję cha' nich regularną dostawę środków żyw 
naści, kt órc bećtą zestawiane w Rydize.

BOLSZEWICCY UCZNIOM IE — MILIONE  
RZY. Rząd sowiecki od ieaieni b. r. wprowadź 
op łaty za naukę szkolną. Uczniow ie będą podzi'- 
! fni na trz.\ kategorye. Uczniowie I. grupy opla 
cać będą wpisowego 2 i pół miliona rubli .mrnsię 
cznie, ucz' dowie II . kategoryi 5 milionów, III. 
kategoryi 8 milionów miesięcznie.

(1.) ODBUDOWA PETERSBURGA prowadzona 
jest dość energicznie. Świeżo podjęto nowe roboły, 
acz ria razie w małym zakresie. V tej chwili pro? 
jekiowanr; josf zarniana drewi.ianych nadbrzeżnych 
nad Newa ulic na betonowe, przeprowadza się 
również naprawę bruków. Liczba domów w I’ c, 
tei-sburgu, które są całkowicie iub częśuow-o opu? 
szczone. w których rozkradzione są drzwi, okna 
i t. d. aoebodzi zaledwie 300; sto jiięedziesiąt ka? 
mienie jest zniszcznr.yeli zupełnio, ink, że muszą 
być zastąpione nowymi. Wszyscy właściciele domów 
zobowiązani są do pewnego terminu usunąć wodę 
z piwnic, c ile togo nie dotrzymają, przeprowadzi 
t.e roboty rząd na -ch koszt.. W  całem mieście mają 
być również stare latarnie uliczne zastąpione no? 
wemi.

SZPIEGOSTWO BOLSZEWICKIE W  PRADZE.
Dzienniki wiedeńskie donoszą z Pragi, że wykryto 
tam sowieckie muchiuacye szjuegowskie. którymi 
miał kierować przedstawiciel sowiecki Mogłcweńko. 
Miał on ofiarować pi wnemu oficerowi generalnego 
sztabu czeskiego duża kwotę w naulziei otrzymania 
od niego ważnych papierów wojskowy h.

JAK DONOSI „HROMADZKIJ W Y STNIK‘-
w lad ttc sow iecki 3 oddah już kilkanaście kośtio- 
-ów rzym sko-katolickich, których prał-uszeze 
zlliicgli do  Polski. do dyspozycyi diuchownych 
grccikó-kat</'Hckich. łvzyb.vłvrh w czasie wojmy 
z Galicy i

ZE SPRAW RUSKICH. Z kół eiinigracyi rus
k ie j w  W iedniu, donoszą do tutejszego organu 
trudom-ych. że wobec m ającego nastąpić podzia
łu m ap z  instytutu wojakowo-gjjbgrafi znego w 
W-edmiu u drożono kroki, aby me py wschodnio- 
ga licy jsk i ego obszaru zdeponowano, aż do roz
strzygn ięcia  sprawy taj części b. monarchii.

Radykalna partya zaczęła swą. działalność od 
rehabiliitanyi jednego z riajczynnic-jtzyrh człon
ków  n iejak iego d 'a Lubia.nowicza, publicysty i 
litefłitAj oczyszczając go jednom yślnie od po. 
wszwchnie krążącego zarzutu, że stoi na służbie 
DOGenu.

Drobny ten fakt. jest znam iennym dla społe- 
CEOńiSirwa ruskiego, ktore żyje w atm osferze ty l
ko uiopznych ix>dojrzeii i łatwow iernych są.dówv.

CHCŁEHA NAD DNIESTREM. Na grani cy 
ned Dnis.stiiem stw eidziono dwa wypaidki oh de
ry  pom iędzy ludnością cywilną, a cztery wśród 
straży srrainrczme]. Rada sani'tarna zarządziła jak  
najostrzejsze środki p rzeńw ko Epidemii. Na gra 
nicę rosyjską wyslaioo Bnaozne zapasy środków 
Iteicznirzych.

ZABURZENIA W  W IEDNIU. Na Ring3  '.iraoSe 
demomsitirowa)’. wczorn-j robotnicy z powodu po
dłożenia żywności. Dwa tysiące robotników z 
fabryki wagonów w  Simtrsnnau pociiągneło 
pnned pairlamierut. Kamunintoim nie udało ?'ę wy
wołać stirs jku  w innę ch fabrykach, albowiem 
socytalnd demokraci rozw inęli kontragitiacr^. 
Przez oaily dzień grom adziły się tłumy robotni
ków  pa'zed parlamentem, kióae wyulab dagyutfnj 
cyę do parlamentu, k tóra  kamfenowi ta. z klub:-m 
socyelno-d 1 .anokrartyczmym i z prezydentem mi- 
nitetrów. W  czmańt decnanstiracyi kupcy z  obawy 
przed plądrowaniem pozaznykaili Sklepy. Spoko
ju  nie zakłócano.

(.) KUCFARZ PAPIEŻA. Rzymskie gazety dono? 
szą o wypadku który znamionuje surowość regb 
me'u, zaprowadzonego w Watykanie przez Plusa XI. 
Ojciec św. mianowicie wydalił swego kuchami, któ» 
ry b jł  u oięgo w służbie jeszcze za czasów jego 
arcybiskupgiwc. w Bolonii i Medyolanie. Papież ka» 
zał sobie przedkładać codziennie rachunki kuchen? 
ne. Prze.d 2 tygodniami . Stior*. Linda*", stara go? 
spodrni papieska, zamówiła na obiad kurę. Papież 
jednak spożywszy tylko połowę, dał polecenie, aby 
z reszty sporządzono na kolacyę kroi iety. Tak s if 
też stało, kucharz jednak pozwolił sobie dorzucić 
do rachunku kolacyjnego jeszcze 20 lirów. Papież, 
którego uwadze nie uniknie żadna drobnostka, 
przywołał do siebie kucharza, a dawszy mu odpo? 
Wiednia admonicyę, wydalił go ze służby. Obecnie 
potrawy dla pammis przygotowuje znowu sędziwa 
jego gospodyni.

(Lj ŚMIERTELNY SKOK Z KATEDRY SZTRAS? 
BURSKIEJ. Ubiegłej niedzieli znowu jedna kobieta 
popełniła samobójstwo rzucając się z platformy ka? 
tedry sztrasburskiej, z wysokośri 86 motrow Ostu? 
tnl podobny wypadek zdarzył sie w święta wiel? 
kanocńe.

ZIAŁ EK O N O M ICZN Y. 
Rynki zbożowe.

Zbliżające się żniwa dadza krajom eksportują?
' m zboże urodzaj naogół dobry. Z krajów spoży.
ijęrych zboze przywożone, Francya i Niemcy, we?

■ lug wszelkiego prawdopodobieństwa pat.rzeho^ać 
ędą więkrzago niż zwykie importu i Francya. — 
edług wieści krążących na giełdzie liwerpolskiej 

: potwierdzonych przez prasę francuską będzie 
muszoną w ciągu sezonu 1922/5 roku irnDortować 
>koło 12 milionów ąuarteiów samej tylko pszenicy 

Wspomniana wyżej okoliczność czyni, że mimo 
omyślnych skądinąd horoskopów, na rynkach 

światowych panuje usposobienie mocne z niejakim 
nawet zabarwuejiiem zwyżkowem. Na taki stan, nie 
bez wpływu pozostają pr‘wno dość niewyraźne ope? 
racye amerykańskich i kanadyjskich eksportetćw, 
którzy jromimo iż posiadają spore zapasy staropn 
zboża, odku]>u,ią sprzedane do Europy ziarno, ałę 
go 7’ńrzymać na miejscu. Manewr ten nosi zbyt 
wyraźne cechy spckulacyi, aby mógł długo robić 
vTażenie.

Sądząc z prywatnych relacyi. potwierdaanyc.ń cał? 
kowicie wiadomościami Pańot.ioi, ego Urzędu Sta? 
tysięcznego, w Polsce urodzaj zbóż z jednostki pî ze? 
slrzeni będzie śrcdid i wyżej średni; w i.ażdym 
razie nic niższy niż roku ubiegłego. Loniewdż je. 
dnaik przestrzeń zasiana różnerr zbożem w r.łku 
bieżącym jest znacznie większą, więc należy się 
spodziewać, że zapas posiadanego przez nas ziarno 
w roku bil żąe.ym będzip większy, róż w ro\u ze
szłym.

Okopowizny wyglądają naogol ])ieknie, ty 1 k■. uro
dzaj traw jest słaby, zwłaszcza w środkowych i za? 
chód nich pronincyach państwa. Ponieważ jednak 
na kresach wschodnich posiaoamy olbrzj mie na? 
turalne sianokosy, więc tan niedobór pr:.v. mcyi 
ceniralnjfch i zachodnich jest. czSm pokryć. Należy 
dodać, ż® minist«rvum rolnictwa już dziś krV\ta sie 
około zorgamzow ania tej sprawy.

Mimo pomyślnych horoskopów m do przeszły ch 
urodzajów, ceny na giełdzie warszawskiej nozosta? 
;,ą w ysokie , usposobienie panuje nadal moćr.t’ o' uk 
ożywionych obrotów.

| Przyczyny takiego objawu nal« żj szukać z jednej 
| strony we w nlyw .e jaki na naszą gieulę wywierają 
; nastroje giełd zagranicznych, z drugiej, w coeaz 

rozpaczliwszym stosunku kursu nasrrej maiki 0'
\ walut pełuowariościowych. n. p. do dolara. iaki t 

porodów pobty-cznych już od dłuższego cza-u się 
p r »  .jawna.

M nacając do Francyj, to znaczne zwiększenie* Igi,
I nortu zbóż. n. p. pszenicy z 16 mi' kwintal-' [ « M o  

S mil. quarteróiv) do 2T mil. kwintali (1? 'm il. 
óuar.J nie jest dla na&zych sprzymierzeńców skru? 
nulem nie do przeoycia, ale stanowi pozycyę me? 
dogodną,'do wyjścia z której moglibyśmy się p:zy? 
i zynić. mają.- w- bieżącym roku urodzaj aaogól wy ż? 
sz> niż w przeszłym, a tem samem mając zwięk
szona możność sttśporru. Uwagę niniejszą cęvnliny 
pod adresem orgnnów rr giilujących nasz ck-poit 
zbozoi.y.

Ruch giełdowy.
Akcye Tom. headL i przem.

Zieleniewski I— IV  ofiar. 4700, żąd. 4900, trans. 4750.
H. Cegielski, fabr. mas-:. Poznań I— V III ofiar. 1750.

żąd. 1900, trans. 1850— 1775.
„Górka" fabryka cementu I — II I  ofiar. 5900. żąd.

6100, trans. 5950 6050.
„Krakus" Zjedn. fabr. przetw. wys. I—IV ofiar. 2000 

żąd. 2200, trans. 2100.
Fabr. i Rafii.', cukru w Chodorowio I— V ofiar. 3650. 

żąd. 3850, trans. 3750--3700.
Warszawa. 20 lipca. (PA T ) Giełda. 4 i pół pro®. 

Tow. kred. ziem. za 100 rubli sprzedaż 218, kupno 
?13, 4 i pół proc. Tow. Kred. ziem. za 100 marek 
trans. 55 i pół. 55 1 jedna czwarta.

Aikcye: Bank hardlcw 5450, Bank kredytowy w 
W arsrawie 3500, 3600, Firlej 865 bank zjedn. ziem 
Pol. 1425, 1400. Wersz. Tow. fabr. cukru 49.000 , 49.500, 
D-izewny przemysł i handel 1500, Lilpop, Rau i Lt? 

I wanetein 4500, Ostrowieckie zakłady 8075, Rudzki 
j i Ska 2700, 2500, 2700, Starachowickie zakłady gór? 
* nicze 6500, 6625, Zakłady tyra-dowskie 79.50Q, 79.750, 
i Borkowski 1475, 1425, 1440, Warszawskie Tow. trans* 

portu i żeglugi 1710, Polsaa nafta 1950, 1960. 
j Waluty: Dolary Stanów Zjean. trans. 5890 5980, 

5920, SDrzedaż 5910, kupno 5900. franl i francuskie 
trans. 497 i pół, 495, marki niemieckie 11.65. 

i ZnryeL 20 lipc~. (PA T ) Zamknięcie giełdy. Berlin 
i 1.00, Holamdya 202 i pół. Nowy Vo-k 520 i trzy 

czwarte, Londyn 2319, Paryż 23.40, Meayołan 23.75, 
Bruksela 41|-Kopenhaga 112, Sztokholm 135 i pół, 
Chrystyania 86 i pół, Madryt 81, Praga 11.60. Budn? 
peszt 0.38 i pół Wars»av*a 0.09, Wiedeń 0.01 i trzy 
czwarte, austr. koront stemplowana 0 02

Z E  S P O R TU .
WYŚCIG AUTOMOBILOWT W ARSZAW A KRA?

j KÓW—ZAKOPAI*E.
Wczoraj około godziny 1 popołudniu zaczęły za? 

jeżdiać na rynek krakowski automobile uczestni? 
czące w raidzie samochodowym. Ustawiły się kolo 
pomnika Mickiewioza, vis a vis cukierni Nom troi? 
skiego. Ytojskowość udz!“ Iiła oomocy w nosfaci 
straży, która pilnowała przez cały przeciąg czasu 

1 pobytu w Krakowie.



Numor 197 pnnTTr p  ru łt ro w s t rp i Str. b.

Pierwszy przybył p. Winnicki nu automobilu Mer; 
ccdes (100 koni) o 1:0.15, wyruszywszy z Warszawy ,
0 godz. 7.40 rano. i

Drugi dr Lorenc na automobilu syst. Steyer o 1:21, \
wyrusaywsży z W an au  y o godz. 7.GO.

Trzoci djr. isbryki steyer Siceke (austr. Steyer'., 
czwarty p. Małkowski (Sayers), piąty p. llerse (Re* 
nauiti, szósty p. Zdziechowski (Dodgc). siódmy p. 
Grabowski (Fiat), ósmy p. Luefeld (Opel), Mziewiąty 
p. Ileyne (Clement). Komandorem jest p. Zagorski, 
z wycieczką jadą dwa automobile pomocnicze i je* 
den ciężarowy. Wozy prowadza panowie sami, 
oprocz nr. 4. który prowadzi szofer.

Jak objaśniają uczestnicy, podczas całoj jazdy 
cieszyli się poparciem tak ludności jak i władz.

Dziś o godz. 9 rano wyruszają dr Zakopanego, 
gdj ie zabawią dwa dni, a następnie wracają do 
Krasowa 23 b. m. Z.

OTW 1RCIE STADYOtfU SPORTOWEGO 20 P. P.
W  KRAKOWIE.

Oma 22 n, m. odbędzie się w koszarach „Czarnie* 
ck'j£ rc, uroczyste otwarcie stadyonu wojskowego 
80 p. p. ziemi krakowskiej. Fakl ten należy tylikc 
powitać z uznaniem dla działalności sfer wojsko* 
wyeh na punkcie wychowania fizycznego. Władze 
wojskowe nietylko idą na rękę towarzystwom spor* 
towyro n. p. Łódź, Lublin, przez pomoc materyalną
1 techniczną przy budowie boisk, trybun i t. d., lecz 
również same we władnym zakresie propagują ideę 
sportu.

Poświęcenie eta dy on u 20 p. p. ziemi Irakowskiej 
maj') się uroczystością nietylko ozysto wojskową, 
aje ma ona podłoże społeczne, gdyż świadczy ono 
o t«*n, iż dowództwo dużą opieką otacza koła spor* 
towe wojskowe, co tylko wyjść może na korzyść 
zdrowotnej sile narodu.

Protektorat nad uroczystością objął gen. dyw. 
Aleksander Osiński i generał brygady Eugeniusz 
Tin z. /

Program zawodów: 1) o godzinie 10 przedpolu* 
dniem: Poświęcenie oraz uroczyste otwarcie stadyo* 
nu sportowego, 2) o godzinie 10.30 przedpołudniem: 
zawrody lekkoatletyczne — część p !erw.aza: ą) bieg* 
aa luO m. jprzedbiogi), b) bieg na soO m., c) skok 
w zwyż. d) pchnięcie kulą, 3) o gocLunie 16 popo* . 
ludniu: zawody lekkoatletyczne —  część druga, 4) 
mal£h footballowy ćaiedzy drużynami: T. S. Wisła 
(Kraków) —  20 p. p. Z. K. (Kraków, mistrz, drużyna 
wojsk.), 5) ogłoszenie zwycięzców, 6) rozdanie na;
gród

LIS TY  Z  KRAJU.

Z Tarnowa.
Onegdaj przychwyciła polteya tarnowska 

sprytnego oaausta w osobie Marcina Rokity po- 
rho'Lżącego z Zalesia oa Rzeszowa.

t  ędąc monteram zajęcia) zdołał on poły
skać d a siobt e jcszczc w r. 191? we L w w e  nie
jaką Ro®a<llę Barabasz, którą usiłował „nacia- 
gnąi,” matcryaJnie a coraio małżeństwa. Ki&dy 
starania ,'eyo nici otr.frnęły sfentku, oaiwaiył sic 
nawet węjść w związek małżeński z panną Ro
zalią.. by tylko ortu owego dopiąć. Chociaż nie 
żywił zbytniego uczucia, to jej wcale nie dziwi
ło, gdyż zmała ćtzlażfiu^e ma żeństwa... Starała 
się jednak powabem swych wdzi jków nr .wkuć 
ntczadowoloneigo mateomka. Kiedy już wydal u 
się pani Ruzalii, ae ostatęcanie przykuła mał- 
żicnka eto siebie, &ał<a mu pekażn* ótimę pdo- 
ntędzy na uskutecznicie zakupów kmnieczinych. 
dętko się aitoli zawiodła. Roehany Marcinek 
car j^c grosz w -kaes emi ulotnił się od swej ^po
łowicy”, by bujać pę wolnem powielirzu.- A pa
ni Rozalia pwzi«rtala we Lwowie, by opłakiwać 
stratę onationk* 1 pieniędzy, których kwoty nie 
chce ozaiaezyć.

Skoro zasoby wyłudzone na R. B. wyczerpały 
się, a pracy się Rokita jąć nie chciał, wyszu
kał sobie drugą, niuwiostę, Maryamtę Krogul- 
ską 11  Plc&ny, by go nadał kto żywić. I płynęły 
długie mieauące wyc»Jl'iv'ania ze strony łtro- 
gul6>krej stanowezerre słowa, Roto ta kuś iadełL 
obiecywał i kazał czekać. c*>vm lt> inne po 
wody podając. Obawlajac się jednak portęipowa 
nia sądowego za oemistwo, przemienił pozory 
na rzeczywistość i oż u ił się po natz drugi w Kiro- 
giulską w r. 1917. Świeżo upieczony małżonek 
sowicie wynayredził swe wyrzuty sumienia ko
rzystając z wdzięków nćem!aaty, lecz w  wlę-k- 
śizoj je?izcze mien/je z jej kiesy. Po należy tern 
pr ictrzcbitmiu majrttku Krogulskiej sprzykrzyr 
się Rokicie pobyt w tom nowem gmieżizię. Pod 
pozorom zakupu n.oblti wyłudził znaczna sumę 
pieniętltzy (ilości tychże zmów p Krogtilska wsty
dzi się wyznać) i ulotnił się w niewiadomym

kierunku pogrążając w głębokim  a niewczes
nym żalu drugą z r  <;du oszukaną ma.żonkę. 
W  grudni,u uh. r. w ypłynął Rokita w R/jeszowie, 
gtTzic prowadzi! w olny romans z .Vr*ną Kułak 
z Rajf.s Dv/a, a niaj |c dorrą, rutynę, wzdął wmę. 
pnyna fcojc-m ddcw ic^ą tv> .e r t  ę. uwodząc svwę 
nową, ofiarę i uprowadzając od rodzdcaw. D la 
jnk;,eh celów, to pozostanie tajemnicą Rokity, w 
każdym  razie r^ie w colach małżeńskich. W  -dniu
11 Rpca zos.al ostatecznie przychwycony Roki
ta w  Tarnow ie, gdzie usiłow ał zawiązać stosun
k i miocine (!) tz jetnfc. z tutejszych panien. Spry
tny oszust znalazł u :;s/k an ie  za kratkam i, 
v zhuidzając jednaik swem postępowaniem zacie
kaw ien ie płci pięknej...

(U ) M ESZC ZR ŚU W Y WYPADEK. W  dniu
12 bm. utonął podcza= kąpieli w Dunajcu koło 
Tam ow a posterunkowy Rudnik Jan, dostając 
się. do jednego i  lak iw/mych lejów  i wirósw wo- 
dtnych Dunajca. Śwtiadkaimi wypacłku byłi czte
re j kolęd y , z których W achowski i Gawłowie® 
pospieszyli z natychmiastową pomocą. Nieiboz*- 
pleczne wdiry porw ały jednak spieszących na po 
m oc 1 ci zmuszeni byli walczyć z nieokiełza
nym  żyw io łem  o w laspo życie, pozostaw iając 
towainzyszu jadu* cif,Mrą żywiołowd J»st to szko- 
da n ieodżałowana, gdyż umarły należał do naij- 
gordit/Hzych tę<picieli zła w  Tarnow ie i zyukeł 
ziupełne zaufanie przełożonych.

(V ) ZNOW U KRADZIEŻ. Na szkodą Jóeefs 
Och tvata,nauczyciela ze Strusiny w Tarnowie, 
skiradttiono garderobę damską i ryiżuteryę, wair- 
toćc; przeszło 200.000 mik. Sprawców zdołała po- 

j liryą tut. wyiAedutć. Są nimi Kacrmanazyk Ta- 
; deus* i Roman Fencki, znany opeyszek tarnow

ski

( l i )  Niż:UDAŁY rEETT^N. W  ubiegłą nkdziie- 
lę r r :ał się odbyć w ie lk i festjm  mieszoBański- na 
płanitacb puny dworcu kolejow ym . Jednak w ie l
ki desticz by ł potężniejszy od w ielk iego festynu 
i  rozrpędził lóoznie zebraną i rozochoconą puibli- 
czność do domów. Zam iast muzyki, p rzygryw a
ły  grzm oty, a szalony w iatr dopełm ał p rzy jem 
ności dinia.

i
Wyjaśnienia i porady
w sprawach ogłoszeń zu
pełnie bezpłatnie w Adrm 
nistracyi Kraków, Duna- 
jewsk' ’go 7. Telefon 250‘2

OGŁOSZENIA Administracja o t w a r t a
od godziny 9—1 w połu
dnie i od godziny 4—7 

wieczorem.
■ ■ ■

CRMY O O Ł O t l lN  i Za i wiersi mllinietruwy W z wy kły cli ogloszeniacb Mk 60. ckłac tabelaryczny Mk 80. — Nadesłane Mk 130. — nekrologi Mk 8U — Komunikaty po kronice 
Mś 150-— Glosy publiczne i Dz al ekonomiczny Mk 150 --Na l-szei stronie Mk 30o. — Przed tekstem na 2-ej lub 3 ej sumie Mk 160. — Drobne ogiosztnla po Mk 30 za wyiaz, ma

trymonialne 1 korespondencje pry w sine pa Mk 80 zt wyraz ttłusty druk podwójnie). — Ogłoszeń a zamiejscowe o 50F„ drożej. — Ogłoszenia w dnie świąteczne o 25% drożej.

Zgubiono dosumenta woj
skowe na nazwisko Jan 

Wóieik rocznik 1888, Kraków, 
które unieważnia się. 4375

"7gubiono papien wojskowe 
^  ni ązw sko Stan siaw hi- 
gaj, Libi:(t Mały, które unit)- 
wnżnia stę. 4376

Ygubiono papiery wojskowe 
Mm oa nazwisso Stefan Ro
mański, sam. w Pisarach. któ
ra unieważnia się. lo77

Zgubionę kartę zwolnienia 
z wojska na nazwisko Na

tan Mames ur. 1893 r. w Ko- 
emyrzow”  , un eważnia się. 

4385

Zgjblono kartę zwoin enia 
pa nazwisKo Kazimierz 

Riehdi .Kraków, rocznik 1896. 
którą unieważnia się 4370
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WEZWANIE.
Podpisani likw datorowie firmy Hartowni 

Cnrześcirnóskiej Spółki handlowej w Krakavńe 
Stowarzyszenie zs lejestrowane z ograniczoną 
odpowiedzialnością, wzywają wszystkich roszczą> 
cycb sobie jakiekolwiek pretensye do Dowyt- 
szej firmy, aby zgłosili na ręce podpisanych li* 
kwidatorów w iokałn firmy przy ul. Jagielloń
skiej 9. w terminie nieprzekraczalnym 3 cb mie
sięcy od daty niniejszego ogłoszenia, licząc z tym, 
że po bezskutecznym upływie ninieiszego ter* 
minu pretensye te uwzględnione zostać nie mogą.

Likwidatorowie:

Władysław Fałak. Leopold Turek.

Kraków, dnia 18 lipca 1922. 4357

Prawdziwe k s u c u k o w e  obcasy
sa niezrównane w trwałości i utrzymaniu fasonu

P A L  .HA—  K A L  C £ U K .
"Kr,ADY łA liR Y C Z LK :

DLA GALiCYI ZADHGi NIEJ DLA GAlIlYI WSCHODNIEJ
Kraków. Liarowszczyzna 8. L»ów, Żółkiewska 37.

DLA P0ZNANSKISGC i POMu.iZA:
96^4 Poznań, Kanałowa 18, tel. 80-16 515

f r w m r m m w T F
KURSA MATURYC2NE 

„WIEDZA"
KRAKÓW, OL KARMELICKA L. 35, parter

pod fachowem kierowuiciweou

Preff. Bogusława B >ti ymowicza
prej .oaują wpiay na rok 1922/23 codzie nie od godziny 
10—1 nrzedpot. i od godt 3 -o  popoiudnin w niedziele 

i święta od godziny 10 — 12 pr*ed oiudniem.

KURSA „WIEDZA"
obejmują-

1. Kurs maturycjny I j 2-letni r.szyshdch lypów.
IL Kurs nił**Jf przvgotowu,ący do wyższego yimni.zyum. 

III Kurs sem .narya lny l i -j-letni.
IV. A alogiczne kiasu pisemue.
Na kursach zbiorowych uizielają lekcyi tylko n.ijwybit- 

nit;s_ẑ  sny l«chowfa 
Początek nnuki w pouie.lziaiek I f  go wrześ aa b. r.

InioMiacye i prospekta bezpłatn e. 4378

W. KUCHARSKI, SP. AKS.
Fabryka drutu i wyrobów drucianych
(prztdtam J GOdECKI, W KUCHARSKI I SP. TO W. AKC ) 

Kraków-Podgórze, ul. Romanowicza 5.
TELEFON Nr. 277.

Samochody „FORD”
oaooowe ze starterami, towarowe jedno- 
tonowe, wszelkie .części zapasowe i gumy

dosturcza ze składu. 4 61

„ E U B & K " ’ Ska A kc. ia n d i . - P r ^ n t

i .  l  B m m o w m s
O :  d ^ iL ł  w  ^ r a k o w i e ,  R y n e k  2 Q .

Wyfączne zastępslwo na caia Polskę.
■ H
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PROSPEKT
W ARSZAW SKIEJ SPÓŁKI AK C YJN EJ BUDOWY PAROWOZÓW

W WARSZAWIE.
Warszawska Spółka Akcyjna Budowy Parowozów została założona aktem no 

taryalnym w dniu 20 maja 1920 r. zarejestrowana sądownie dnia 8 czerwca i920 r. 
na mocy statutu zatwierdzonego 31 marca 1920 r. i 2) kwietnia 1921 r.

Przeóm.otem działań Spółki jest budowa i naprawa parowozów oraz >rowa- 
Ozenie zakładów mechaniczny on z prawem działania zarowno w obrębie Państwa 
Polskiego jaitoteż zagranicą.

Kapitał akcyjny wynosił oierwouiie 10 milionów marek (I emisya) podzielo
nych na 20.000 sztuk akcyj po Mp. 500' — u  sztukę Na zasadzie uchwały Walnego 
Zgromadzenia Akcyonaryuszów z dnia 19 czerwca 1920 r. kapitał akcyjny Spółki

powiększony został do M p ą 5 0 , 0 0 0 . 0 0 3 ’ - .
Na zasadzie Uchwały Walnego Zgromadzenia Akcyonaryuszów z dnia 15-go 

grudnia 1920 r. kapitał akcyjny Spółki

powiększony został do H p .  1 5 0 , 0 0 0 . 0 0 0 * — .
I i II emisyę wpłacono do 2o marca 1921 pr.ed upływem Iroku sprawozdawczego — 
przyczem na kapitał zapasowy wpłacono Mp. '25,211.300— III emisyę zam; męło 28 
Upca 1921. na która wpłacono na kapitał akcyjny Mp. 100,000.000 — na kepitał zapa
sowy 102,000.000—. Wpłatę sum na III emisyę wymienionych wykaże bilans roczny 
dopiero za li rok operacyjny (N.N. akcyi: I emisji od 1—20.000, Hemie a od 20.001— 
lOO.OCO. Ili emisja od .00.001—300.000. Wszy *tkie akcja opiewają na oka/j .eta. 
Władzami Spółki są: 1) Walne Zgromadzenie Akcyonaryuszów, 2) Zarząd, SJ Komi
sja Rewizyjna. Zgromadzenie zwyczajne Akcyonaryuszów Zarząd zwołuje nie później 
niż w pazI ierniku każdego roku dla przejrzenia i zatwierdzenia sprawozdania i bi
lansu za rok ubiegły, budżetu wydatków i planu działań na rok następny, tudzież 
dla wyboru członków Zarządu i Komisyi Rewizyjnej.

Zgromadzenie Nadzwyczajne Zarząd zwołuje albo wedle własnego nzuama f lbo 
na żąd"*iie Akcyonaryuszów reprezentujących łącznie nie mniej niż 1/20 część kapi
tału zakładowego, iub też na żądanie Komisyi Rewizyjnej.

Każdy Akcyonaryusz ma prawo osobiście lnb przez owego pełnomocnika brać 
ndział w Walnem Zgromadzeniu. Pełnomocnikiem może być tylko Akcyonaryusz; 
jedna osoba nie może mieć więcej jak dwa pąłnomocn.ctwa. Stosowni*, do postano
wień 8 22 stututu Spółki każde 10 akcyj daje prawo do jednego głosu, jednak jeden 
•koyonarjuBi Die może na mocy własnych ąkeyi mieć więcej głouow nad tę ilość, 
do Jakiej tfprawnia posiadanie 10-ej części kapitału zakładowego. A- 'yonaryu^.e po
siadający mniej niż 10 głosów mogą łączyć swe skeye wydając ogólne pełnomoet ■- 
two, w celu otrzymania prawa do j«dnego iub więcej głosów lecz w granicach wyżei
wskazanych.

Sposób wykonywania prawa głosowania: potrzebna obecność Akcyonaryuszów

Bilans w dniu
stan czynimy
Gotówka ...............................
i Jbce waluty . . . . .
Raebnnki bieżące w bankach 
5®/o poL pożyczka państw. >UogotMisiz 
Udziały ......................................
Nieruchomości

budynki i  grunta zakup. . 
nowe budynki

Ursądzanu fabryczne . . . .
Maszyny rob. i narzędzia 
WartoA*. materyałów w magazynach 

Wedłrg inwentarzy
Z a lie z k l .....................................
Dłużnicy według wykaza 
Pozycye pireebodnie 
Roboty wykon.1 na rok 1921/22 
Efekta depozytów obcych 
Depozyt gwarancyjny .

do powzięcia prawomocnych uchwał, zakres działania Walnego Zgromadzenia i Ł d. 
określają sze? golowe od 17 do 34 statutu. Sposób nabywania akcyj został okre
ślony przez 8 U  statutu który brzmi: „Pierwszeństwo do nabywania akcyj nowych 
emisyj przjsługuje p.zedewszystklem właścicielom akcyj emiayj poprzednich, w ato- 
snnku do ilości posiadanych już akcyj, o Ue Walne Zgromadzenie nie postanowi 
inaczej.

Jeżeli właściciele posiadanych juz akcyj poprzednich emisyj nie rozbiorą p o  
między sieoie całkowicie akcyj nowej emisyi, to pozostałą część sprzedaje się w  spo
sób uchwalony poprzednio przez Walne Zgromadzenie Akcyonapyrszow.

Ws'ystnie obwieszczenia Spółki będą ogłaszane w gazecie nrzędowej t.j. w Mo
nitorze Polskim, oraz w jednym z pism codziennych, według wyboru Walnego Zgro
madzenia Akcyonaryuszów. Z czystego rocznego zysku jaki pozostaje po potrąceniu 
wszy; *kich wyda Mrów i str ii, potiącu się conajmniej 5% na kapitał zapasowy i kwotą 
określoną przez Walne Zgromadzenie na amurtyzacyę ruchomego i nieruchomego ma 
jątku Spółki. Pozostała pozatem suma, po potrąceniu z niej nie wyżej niż ?u % n* 
dodatkowe wynagrodzenie dla Członków Zarządu i sumy uchwalonej przez Walne 
Zgromadzenie na rzecz pLccowników, przeznacza się na dywidendę

Walne Zgromadzenie Akcyonan uszów z dnia 8 października 1921 wybraio nt 
człon l.óvr Zarządu na iiępujące osoby: Dr. Ern sit Adam. Or. Ha.iryk Aschl niśy Dr. Pa 
wał Hellper.n, Inź. Emil Meegls, Int. bustf* Patka, Dr. idarein Szarskl, o- ńdris -
kiewicr. Dr. A.aauymlilan Llptay, Or. Zygmunt Sarnacki.

W  skład K o m isyi R ew izyjnej wchodzą: Dr, Bronisław Wałuklswlaz, Dr, Kazimlari 
Platowski, Dr, Emil Waydal, Or. Wiktor ‘ suchswsk', Kazimierz Oczzowskl.

Zakłady Spółki zna oują się w Warszawie przy ul. Kolejowej i Karolkowej na 
terenach zakupionych w dzielnicy „Czyste*. Powierzchnia gruntów będących włas
nością Spółki, wynosi obecnie 46,6',7 ui kw., a nm.io wydzierżawiono od Miniaterstwa 
Kolei Żelaznych grunt o powierzni 3.770 m. kw- Użytkowa powierzchnia hal fabrycz
nych roirieszczonycli pod jednym dachem wyuosi 19.250 m kw., magazyn^- i centrala 
pari w o elektryczna 2.570 m kw., urządzenia sanitarne dla rot otników 1450 m kw. 
?aś 1900 m. kw. administracja fabryk:.

Kompletne urządzenie maszynowe nowych zakładów, zakupione w pierwszo
rzędnych fabrykach zagranicznych daje możność oparcia całej fabrykacji na nowych 
metodach wyrobu masowego.

Umowa z Ministerstwem Kolei Żelaznych zawarta ponownie 21.11. 19B1 n za
pewnia nam na 9 lat di prawe starych i budowę nowych parowozów w ilościach 
gwaran łających stałe pe ne zatrudnienie fabryki. Budowa nowych parowozów rozpo
cznie się iuż w roku 1922, zatem prawie o 2 lata wcześniej od . >rminu oznaczo
nego w kontrakcie zawartym z Rządem.

Pierwszy rok operaoyjny trwał od 8 czerwca 1920 i został zamku, sty w myś) 
statutu z dniom 30 czerwca 1921 Zatwierntonn przez V sine Zgromadzenie\r dnin f 
października 1921 zamknięcie rachunków wykacąje wynik za pierwsz; rok.

30 czerwca 192f.
Stan btarny

20.bJ2.80fr — 
J59 522.430 09 

4.Ó0L56Ó 4b 
C7.122.368 2S 
37 673 960-31

173.211-79 
38 96 

13.421.217'45 
16,000.0^0 —  

ISO.OOO--

180,045.238-09

agta

139.397 894-5?
5.618.210.34 

209.681.929-51 
1*440,114-05 

27.050.670-84 
94.800- -  

112.000 000.- 
<0 >.108.32 >16

Kapitał akcyjny 
Fundusz reze-wowy — z 
Dług h.poióczuy 
Akc.pty własne . ..
Długi bankowe — kredyt otwarć 
Wierzyciele — według wykazu 
Posycye przechodni: . . ,
Rezerwa na koszta drnku akcyi . 
Kasa Churych . . .
Kasa nrzezorności . . . .
Robocizna niewypłacona
Podatki ściągnięte od personele
Depozyty obce
Depozyt gwarancyjni
Zysk za rok 1920/21 do rordaiałn

eO.oOu.oOG,—  
26.211 dl V  
40.00U.iMk)-— 
1.0 JAW lw

41! 360.680 -  
20.400 645-58 
10-861.3Ó4-— 

78Ł571-60 
I I  a M ,j ID 

Jt
22.S09- 

278 541j— 
194.800 — 

112JXX .000 -  
26.9̂ 1 „17288

70i.lflGi25-11

H a c h u n e k  S tra t I zysków z« rok administracyjny 1920/21 od 8. VI. 1920 do SC. VI. 1921 r-
ZysklI t r m y

Ruch fabryczny 
Koszty założenia I3p Ak' 
Ogólne koszty fabrykacji 
Ubezp.eozenia .
Konserwacja ruchomości 
ntrzymanio nieruchomości 
Procenty i prowizye barkowe 
Podatki i opłaty 
Koszty ciministraryine 
Koszty handlowe • • .
Zysk za nfu 1920/21 ,

3.783.61985 
5.600 uOO-— 
2.800.485*95 
o.410 6żo 08 
1.8Zi .028*73 

87.0 2 60 
25010.190.91 

32,628-52 
25KÓ4.9/4-78 
6.899.853-17 

25 914.172-98 
102.773.846 57

21.1M-D4
100.420.728*54

1381.994-90

Brutto -  Bilans w dniu 25 iutefo 1922 f.
Stan czynny
Rk. Nieruchomości . , • i
Rk. Maszyn, nrhruiŁćl i nrcvl>« n nryazoyck
Ra. Magazynu . . ■
Rk. Kasy .
Rk. Walu/ obcech .
Rit. Weksli ' .
Rk. Róż-iych
Rk. Zaliezfk robotniczych
Rk. Kamy. 
lik. <1 vv;i ; n-y.
Rk. Ud s.t#
Rc. Rodnia u dc hodimągo 
Rk. Fi.'' r :l'V
Rk Pm-: .7v iioiiiMcn . .

405. >94.310-29 
12(1617,490 „7 
-71 558.172 75 

1.646.4'S&-19 
UM 20.387-5i >

J.000.000- -
‘261.089.870-8 > 

8.278.917-29 
6M.209 000-- 
Oi.łOl.OOO-— 

100.000 — 
127.063.50 

o 11.879.8 i 9 u 
2.717.610 Ó0

Stan btarny
Rk Kapitału Zakładowego ,
Rk, kapitału Rezerwowego .
Kk, Kapitału Amortyzacyjnego . . ,
Rk. Diugow Hypotecznych .
Rk. Bauków . . .
Rk. Zaliczek Ministerstwa Kolei żelamycn 
Rk. Gwarancyjnj Banków\ .
Rk. Wpłat u h  l i i  emisyę .
Rk. Nadwyżek emisyjnvuh , . ,
Rk. Fab-ykacyi ,
Rk. \> jksii własuycń . . . .
.'łk. Deoozytów . , ,
Rk. Kasy Cnorych . .
Rk Kasv Przezorności 
Rk Dywidendy JOłOoil .
Rk cum lTzeijhod-.ch . . . ,
Rk. Strut i zysków lh20/21 . ,

102.773Ą45i?

50.000000- 
27.802.717-30 
15.280L08C-fle 
38.000JX>0-— 

864.432^41*89 
16.400.000 — 

1.200.000.000 -  
98.129ĄOO.— 
96.032.978-— 

469.290.572*13 
132599.750 — 

204.800 
S. 290.182-25 
7 914.692-70 
1.631.580 - 

15.516.025-70 
1.03Ś.403—

3 Oł35527 l3:-h.-j
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P r e z e s  R a d y  G ie łd o w e j :  ( — ) K a r p iń s k i .  c/g obar:; G ie łd y ;  w .  z. ( — )  J a n  K l a m e r .

Warszaw.i, dnia 28 czerwca iR-2 r.
.i —  ■ i .in. - —   gg

Wjjdftwcą: K»*7%y Antoni, Redokton odipowiediaalny; StanJUaw Kulińejd, DruLamu, Ludowa (w. Krakowie.


